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Czj drotaa
W  przystępie istotnej, lub też źle zamasko

wanej, nieznajomości uchwalonej przez Sejm 
Niższej Austryi ustawy szkolnej, skwalifikowa- 
ło ją  „Słowo Polskie" jako sprawę, wobec na
sze; całej Dolityki narodowej „drobną" i zawy
rokowało z trójnoga wszechpolskiej wyroczni, 
że ustawy językowe dla Salcburga, Przedarula 
nii, Austryi W y zszej i Niższej „ n i e  d o t y c z ą  
w c a l e  s z k ó ł  l u d o w y c h " .

Oczywiście trudno żądać od dziennika, me 
chcącego poznać ustaw, które lekceważy, aby 
o men miał sąd należyty. Nie mamy też za
miaru przekonywać organu wszechpolskiego, że 
uchwalona przez Sejm dolno-austryacki ustawa 
szkolna, raz na zawsze ustanawia język n.o- 
miecki w semiuaryach nauczycielskicn jako wy
kładowy, a do szkół I n d o w y c h  w kraju na 
nauczycieli, względnie nauczycielki, dopuszcza 
tylko absolwentów (absolwentki) seuiinaryów 
dolno - austryackich, posiadających tamtejszą 
przynależność, albo też Niemców, którzy ukoń
czyli semiuaryum niemieckie. W  zestawieniu 
z ogólno-państw ową ustawą o szkołach ludo
wych, daje ta najnowsza ustawa dolno-austrya- 
cka, jak to jnż w trzech ostatnich numerach 
naszego dziennika udowodniliśmy, ten nieomyl
ny rezultat, że prywatna szkoła ludowa p o l 
s k a  w Wiedniu, nie otrzyma prawa publiczno
ści. a co gorsza, rządowi dulno-aust-yackiemu, 
względnie odnośnej Radzie szkolnej, przysługi
wać będzie prawo z m u s z e n i a  polskich ro
dziców, aby swoje dzieci do niemieckiej szkoły 
posyłali. Od dourej lub złej woli niższo austrya- 
ckiej władzy szkolnej, zależeć będzie, czy i w 
jakim stopniu ustawę o przymusie szkolnym 
stosować zechce do polskich rodziców-

Jeżeli więc organ wszechpolski w krótkiej 
drodze zawyrokował, że „Nowej Reformy" w 
tej sprawie „prawda nie obowiązuje" —  to ma
my chyba prawo twierdzić, że „Słowo Polskie" 
obowiązuje tutaj zupełna ignoraneya spiawy, o 
której stara się opinię swoją narzucić czytel
nikom.

I w tern właśnie usypianiu opinii publ.ezne;, 
aby ją unicestwić lub wypaczyć, aby sprawę 
zasadniczą obniżyć do nic nie znaczącej pod 
wzgiędem narodowym kwestyi, tkwi karygod- 
ność taktyki organu wszechpolskiego.

Co Lam tam o szkołę polska w Wiedniu — 
wola „Słowo Polskie" —  my jej przecież nie 
możemy „podporządkować naszej polityce naro- 
duwej", my dla takiej d r o b n o s t k i  (siei), 
nie możemy „zmieniać zasadniczego kierunku 
naszej polityki autonom iczne/.

Ha! Jeżeli organ p. Głąbińskiego w ten spo
sób rozumie zasady autonomii, że każdy Sejm 
ma prawo uchwalać ustawy krajowe, c h o ć b y  
z p o g w a l  c e  n l e  m z a s a d n i c z y c h u s t a w 
p a ń s t w a ,  to jak dzisiaj kazał nam położyć 
krzyżyk nad szkołami polskiemi w Wiedniu, bo 
to przeciez sprawa drobna" —  tak, z tej sa
mej racyi, kazc nam kiedyś zrezygnować ze 
szkół polskich na Śląsku, jako także „ze spra
wy wobec naszej polityki autonomicznej... dro
bnej" —  gdy u. p. Sejmowi opawskiemu spodo
ba się uchwalić ustawę krajową, uznającą je 
dynie język niemiecki i czeski za krajowy w 
samorządzie i szkole. Zasada autonomii będzie 
uratowana, wszechpolska polityka będzie góią, 
tylko my na kresach stracimy krwawy nasz 
dorobek narodowy i otworzymy śluzy pi zed za
lewem niemieckim. g

Tą foimułką autonomiczną nie zamydli nam 
oczu ani „Słowo Polskie", ani „Czas" — w tej 
sprawie „par nobile fratrum11. My z opozycyi 
przeciw ustawie szkolnej w Austryi Niższej nie 
obawiamy się żadnych dla naszej autonomii kra
jowej szkodliwych konsekweucyj. Przecież da
waliśmy już raz Niemcom, nie mającym u nas 
w kraju ani o jotę większych praw narodowych, 
niż my mieć powinniśmy w Wiedniu, jako w 
s t o l i c y  p a ń s t w a ,  w którem żyć uas zmu
szono —  seminaryum niemiecko - polskie, pod
czas gdy opi w zastosowaniu do nas ewentu
alność tę w Wiedniu raz na zawsze wykluczy
li. —  Przecież Niemcy mają w Galicyi nie tył ko 
niemieckie szkoły ludowe, lecz szkoły średnie. 
Czegóż mogą chcieć w ięcej? —  Czyż Rusinom 
także szkół ruskich skąpi Sejm galicyjski?

Śmiesznością więc jest i postrachem nu dzie
ci, wywoływać w idmo t a j e m n i c z y c h  ’ kon- 
sekweacyj tam, gdzie ich obawiać się nie ma
my potrzeby -  podczas gdy i s t o t n e ,  j a 
w n e  następstwa opor- unistycznej polityki, upra
wianej przez „Słowo Foiskit i p. Głąbińskiego 
na spółkę z bar, Bienerthcin, przedstawiają się 
już jako r z e c z y w i s t e  i n i e z a n r z e c z o -  
n e dla naszej polityk i narodowei i dla naszego 
w tem państwie stanowiska, n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o .

Czy „Słowo Polskie", mające pretensję lo
kierowania polityką n a r o d o w ą  w trzech zaborach, 
nie ma dość politycznej, intelektualnej siły, aby 
tutaj, w zaborze austryackim, oprócz kwestyi 
ruskiej, której nie zapoznawaliśmy mgfdy, z  ̂° ‘ 
z u m i e ć  ■ o c e n i ć  t a k ż e  k w e s t y ę  n i e 
m i e c k ą ?  W  zaborze piuskim napiera na nas 
hakata od tronu, od rządu, ze wszystkich stron; 
polityka zagraniczna Niemiec zapuszcza coraz 
głęoiej antipokką sondę w organizm uległego 
sobie, drżącego o byt państwowy, rządu rosyjskie 
go. O tem wszystkiem wie dobrze organ wszech
polski, a pp. Głabiński i G rabski wygłaszają na 
ten temat mniej lub więcej gorące, a ze sze 
pretensjonalne mówki na porankach i wieczor
kach patryotycznych. Ale o tem, że z każdym 
rokiem, potężnieją wpływy hegemonii i Niem
ców w Anstryi; ale o tem że grożące nam tu
taj niebezpieczeństwo niemieckie nie ma swoje

go źródła w Morawskiej Ostrawie, w Bóg ami
nie, ani w Orłowej, bo źródło to bije w W i e 
d n i u ,  w parlamencie, w gabinetach minisieryul- 
nych, i —  o tym niezbitym fakcie nie chce wie
dzieć ani „Słowo Polskie", ani p. Głąbiński, jako 
prezes Koła polskiego.

Kończy się na tem, że Wsceehpolacy widzą 
kwestyę n.emiecką i podkreślają jej niebezpie
czeństwo tam, gdzie nie mamy dość siły, aby tę 
kwestyę z korzyścią dla naszej narodowej spra
wy rozwiązać, a niebezpieczeństwu sprostać. Na
tomiast w Anstryi, gdzie i siłę mamy, i prawo 
głosu w polityce ogólno-państwowej; tutaj, w za
borze austryackim, gdzie Wszechpolacy dają Kołu 
skiemu swojego prezesa i gdzie mają prawo i 
obowiązek stanać do walki z naporem niemie
ckim, — tutaj oui grozę niebezpieczeństwa nie
mieckiego pokrywają „formułką autonomiczną", 
a ich przedstawiciel w W'iedniu wysługuje się 
prezydentowi gabinetu nawet wtedy, gdy on 
dzieci polskie stolicy państwa, pod bokiem par
lamentu i Koła polskiego, na wynarodowienie 
skazuje.

„Dar grundwaldzlci" nie uratuje kresowych 
naszych posterunków, jeżeli formułką autonomi
czną pokrywać się będzie poiitykę, zwiększającą 
rozmiary wszechwładzy niemieckiej w państwie, 
jeżeli prezes Koła daje aprobatę takim usta
wom językowym, jak dolno-austryacka, a na 
miestnik galicyjski równocześnie komplementu 
prawi deputacyi agitatorów niemieckimi. Szkoły 
nasze kresowe, choćby z największą fundowa
ne ofiarnością społeczeństwa polskiego, gotowe 
okazać się kiedyś za słabą tamą do powstrzy
mania tego naporu niemieckiego, k t ó r y  w a l i  
na  n a s  z W i e d n i a ,  zasilany taką polityką, 
jaką pioklamuje obecnie obóz wszechpolski, je 
go reprezentacya polityczna i jego prasa.

Polityka wszechpolska doprowadziła już w 
zabirze rosyjskim naszą sprawę narodową do- 
katastrofy. Ale tutaj nie dopuścimy do powtó
rzenia się klęski. Odpowiedzialność wszechpol
skiego stronnictwa jest za małą, aby pokryła 
następstwa ich partyjnej polityki w sprawach 
tej doniosłości, jak kwestya niemiecka w zabo
rze austryackim

SzKoły jsoffie i  loiuia.
Ze sfer zarządu „Polskiego Tow. Szkoły lu

dowej" w W i e d n i u  piszą nam pod datą 7 
b. m :

Niemcy otrzymali zatwierdzenie j'ęz,vka nie
mieckiego w szkołach i urzędach autonomicz
nych w Anstryi Dolnej i Górnej, w Sałcburgu 
i Przedarularii!, Bhfdaem jest wyrażane w Ga
licyi mniemanie, jakoby ustawa ta dotykała 
wyłącznie Czechów, którzy w Wiedniu mają 
kilkanaście szkół Ustawa ta atakuje boleśnie 
wszystkie narodowości, które z natury rzeczy 
skupiają się w Wiedniu, jako stolicy państwa, 
a więc t a k ż e  Polaków, których jest w Wie- 
guiu około 30 tysięcy. —  Fałszywe dalej jest 
mniemanie, jakoby ustawa ta mówiła wyłącznie

cząt na kolonii w  Kochanowie, za co należy 
się jej uzaanie.

W Czechach opodatkowuje się każda gmina, 
każdy browar i kazaa fabryka na rzecz szkó
łek czeskich w Wiedniu, dlatego mają oni tu 
taj aż 69 nauczycieli w kilkumis&u szkołach. — 
Gdyby w Galicyi zruzumiano podobnie potrzebę 
raiowania kresów i dziatwy polskiej od wyna
rodowienia w Wiedniu, Pradze, Peszcie i Gra 
cu, wówczas nie przepadałoby bezpowrotnie ty
le jednostek dla naio‘iu  (dla „Słowu Polskiego 1 
jest to „drobnostka".. Przyp. Red.). W  Galicyi 
opiekują się Niemcami Ostmarki, Sudmarki, 
Gustav Adolf Verem, Schulyerein i niemieckie 
i katolickie związki Oby i nasze towarzystwa 
ośn iatowe i wogóle narodowe w Galicyi wzięły 
w opiekę 1 olaków, rozprószonych po rozmaitych 
miastach Austryi, a wówczas nie przepadnie 
żadna jednostka dla narodu. *

Syta&oya w Atstryf.
(Koresp

szkołach publicznych. Ustawa paustwowa bo
wiem z roku 1869 mówi w § 70, że  s z k o ł y  
p r y w a t n e  o b o w i ą z u j ą  t o  s a m e  p r a 
wa,  c o  s z k o ł y  p u b l i c z n e .  A  więc nauczy
ciele muszą wykazać się świadectwami takiemi, 
jak nauczyciele szkół publicznych, plan nauki 
musi być taki, aby odpowiadał planowi szkół 
publicznych. Jeżeli więc Niemcy zażądają, aby 
nauczyciele prywatnych szkół czeskich, polskich, 
węgierskich, włoskich i t. d. mieli świadectwa, 
jakidi żądają obecnie według nowej ustawy — 
w ó w c z a s  z a m k n ą ć  n a w e t  m o g ą  w szy - 
s t k i e  n i e m i e c k i e  s z k ó ł k i  p r y w a t n e .  
Pocieszają nas, że co innego jest ustawa, a co 
innego wykonanie ustawy.

Zobaczymy! W  każdym razie W i e d e ń ,  jako 
stolica państwa, powinien być wyłączony z tej 
ustawy. Każda narodow ość musi tu mieć rówme 
prawo rozwoju.

A  toiaz słów kilka o p o l s k i c h  s z k ó ł 
k a c h  w Wiedniu. M a m y  i c h  z a l e d w i e  4 
z a l e d w i e ,  a p o w i n n o  i c h b y ć 10. T  r z y- 
s t a  d z i e c i  j e s t  b e z  s z k ó ł ,  bo n.e mamy 
na nie pjeniędzy.Towarzystwo „Biblioteka Poi- 
ska" utrzymuje w I. dzielnicy jedną szkółkę o 
2 klasach; „Polskie Towarzystwo Szkoły ludo
wej" utrzymuje 3 szkółki, a to w tl. dzielnicy 
jednę sakółfcę o 2 oddziałach, w III. dzielnicy 
fundacyjną szkołę imienia ministra Ziemiałkow- 
skiego o 2 klasach, i w  XVIII. dzielnicy jednę 
szkółkę o 2 oddziałach. Nadto utrzymuje d la  
ż o ł n i e r z y  szkołę w 3 pułku ułanów o 2 kla
sach. W  sześciu dzielnicach mieszka w zbitej 
masie większa liczba rołaków, dla nich trzeba- 
by koniecznie 6 szkółek. ADeluiemy wńęc do 
patryotów, aby ratowali dziatwę polską od wy
narodowienia.

Towarzystwo „Biblioteka Polska" i „Polskie 
Towarzystwo Szkoły ludowej" robią, co jest w 
ich nocy i wysilają się, aDy utrzymać szkoły 
polskie na wysokości zadania. — Postarały się 
nęc o siły nauczycielskie z p a t e n t e m ,  dzie- 

ciom kupują ks.ażki i przybory szkolne; — na 
„ i  n.e rozdzielają między dziatwę ciepłe 
uorania, a nr wakacye wywożą pilniejszych ucz
niów do Galicy ua kolonie wakacyjne, aby tam 
nauczyli się mówić językiem polskim.

W bieżącym roku Towarzystwo „Biblioteka 
Polska" i „Polskio Towarzystwo Sśkoły ludo
wej" wysłały wspólnie dzieci do Galicyi w ten 
sposób, * i dziewczęta wszystkich szkółek poje
chały d. Kochauowa pod Kraków, c. chłopcy do 
Ślemienia pud Żywiec. Ponieważ „Polskie To- 
wajzystwo Szkoły ludowej" jest biedniejsze -  
więc przyszła mu z pomocą „Biblioteka Polska" 
i zapłaciła ze swych funduszów za czworo dziew

N, Rcfoiiny'1.)

Wiedeń, 7 listopada.
Po killcu dniach bardzo wytężonej pracy 

przywódców parlamentarnych, polegającej od 
dłuższego już czasu nie na czynności prawo
dawczej w parlamencie, ale na r o k o w a n i a c h  
i pertraktacyach zakulisowych, nastąKiła mała 
przerwa. Za kilka dni narady te znowu się 
rozpoczną, a może będą nawet ukończone w je 
dnym albo w drugim kierunkn.

W obec puufności t .ezących się pertraktacyj, 
doniesienia dzienników są niedokładne i jedno
stronne. Trudno też w y rob ić  sobie pewny i ja 
sny sąd o widokach 'akcyi, p r o w a d z o n e j  
d o s y ć  n i e f o r t u n n i e ,  jeśli się rzeczywiście 
szczerze dazy do pokoju i do uiuchomienia par
lamentu. U N e m c ó w  w i d o c z n y  ji e s t  
b r a k  d o b r e j  w o l i .  w Unii słowiańskiej zaś 
zabija taktyka najlepsze jej chęci i zamiary. 
B r a k  w y b i t n e j  - a d y n  i d n a l n o ś c i  p o 
l i t y c z n e j  w  parlamencie wiedeńskim nigdy 
tak nie dał się dotkliwie odczuć, jak wr obe- 
cnem przesileniu.

Bardzo znaczna część posłów niemieckich nie 
jest bynajmniej zachwycona dzisieiszą sytuacją 
w parlamencie. Zapewne są to posłowie, którzy 
me decydują o kic.unku polityki niemieckiej, 
sp oczy w a ją ce j wyłącznie w rękach  posiów nie
m ieckich  z Czech. Subteln iejsza analiza d op ro 
wadzi do przekonania, że nawet z tymi posła
mi możnaby dojść do porozumienia, gdyby nie 
posłowie do Sejmu czeskiego, owi zacietrze
wieni, nieprzejednani członkowie kasjna pra
skiego, którzy rozbijają wszelką ugodę. Ich te- 
roryzmowi ulegają wszyscy posłowie niemieccy 
i dlatego stawiają warunki, z góry wyklucza
jące wszelkie porozumienie.

Przysłowie powiada szczęśliwy boi się zmian. 
Niemcom, pod względem narodowym i politycz
nym już dawno tak dobrze się nie powodziło 
w Austryi, jaii obecnie, więc po cóż irają przy
kładać re.ki do jakiejkolwiek zmiany? W zakre
sie ekonomicznym cierpią jednakże w s z y s t k i e  
kraje, a więc także niemieckie, z powodu poli
tyki, dyktowanej przez kasjnowców praskich. 
Zręczna ręka taktyczna mogłaby ten moment 
wyzyskać, aby wywołać także u Niemców chęć 
do zgody, ponieważ ludność zmusiłaby ich do 
tego.

Ale i Unia słowiańska musiałaby zmienić ta
ktykę, jeśli chce, aby sytuacya uległa zmianie. 
Upór nie jest wsKazanym w walce z przemocą. 
Unia słowiańska znajduje się dziś w śytuaeyi 
n i e k o r z y s t n e j ,  z której wyswobodzić się 
powinna. Dlatego nie powinna utrudniać sob:e 
wyjścia z sytnacyi, lecz raczej wyzyskać winna 
każdą furtkę, która prowadzi do rozbicia fatal
nego dla niej systemu.

Jest- jeszcze trzeci, chociaż nie ostatni czyn
nik od którego zależy dojście do skutku 
porozumienia i zaprowadzenie ładu w parlamen
cie. R z ą d  m u s i  w y j ś ć  z e  swrei  b i e  no-  
ś c i  i takżo ze swej strony coś uczynić, coby 
się przyczyniło do uruchomię lia  parlamentu. 
Czesi i inni Słowianie znajdują się od roku w 
opozycji, w ciągu tego rokit zaś zaszły wypadki, 
nie nadające się chyba do złagodzenia opozycji. 
Trudno żądać od Słowian, aby po tylu ciosach 
walkę powstrzymali i bez wszelkiego zadośćuczy
nienia uchwalali olbrzymie kredyty wojskowe 
i nowe podatki.

Sytuacya wymaga ustępstw se w s z y s t k i c h  
s t r o n .  Pomyślne rozwiązanie jest możliwe tylno 
bez żądanego przez Nimnców upokorzenia Unii 
słowiańskiej.

W tym tygodniu ma być ogłuszony konkret 
ny program Unii słowiańskiej. Po odpowiedzi 
Niemców przekonamy s!ę, po czyjej stronie jest 
dobra woia i szczera chęć do zgody i na kogo 
spadnie odpowiedzialność za utrzymanie dzisiej
szych stosunków. Sz.

Bar. B i e n e r t h o w i  z cała słusznością za
rzucają b r a k  p r o g r a m u  p o l i t y c z n e g o  
nietyłko odnośnie do rządów w tem państwie, 
ale także w stosunkach do Węgier. Hasła po
lityczne w jego „programowych" przemówie
niach są b e z  w a r t o ś c i ,  bo się żadnej akcyi 
nie widzi.

A nieustanne przeróbki plann finansowego, 
tak że każdą ostatnią modyfikację witać się 
zwykło słowem, że to jeszcze nie ostatni plan, 
także są dowodem, że teraźniejszy uremier n ie  
m a w y t y c z o n y c h  z a s a d  d l a  s w o i c h  
r z ą d ó w .

I gdy się spytamy, do czego dąży gabinet

teraźniejszy, otrzymamy za rałą odpowiedź: do 
r z ą d ó w  p a r a g r a f e m  14.

ty rtst s iln i.ii
( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Wszechniemcy przeciw koalieyi.
F r i e d l a n d ,  8 listopada.

Na odbytem tn zgromadzeuiu politycznom wy- 
giosii znany pos. W o l f  wieiką mowę o obe
cnej sytuacyi politycznej, dowodząc, że posło
wie niemieccy dopóty me mogą zgodzić się na 
żadną koalicyę, dopóki kwestya językowa w 
Czechach ni s będzie usunięta z porządku dzien
nego i dopóki rząd nie zdecyduje się zabezpie
czyć rdzennie niemieckie okręgi w Czechach 
przed c.zecluzacyą.

Posłowie niemieccy nie mają wprawdzie po
wodu do otaczania bar. Bienertha szczególniej 
szą miłością, ale niemniej n ie  p o z w o l ą  ua 
w, aby koalieya słowieńsKo-czesko-socyaldemo- 
kratyczna mogła go obalić i na jego miejśee 
postawić inny gabinet. .Dopóki sprawa czesko- 
niemiecka nie będzie sprawiedliwie (t. j. na ko
rzyść Niemców —  prz. red.) rozstrzygnięta, do
póty o koalicji nie może być mowy. Gdyby 
zaś okazaia się potrzeba rządzinia b e z  C z e 
c h ó w ,  a nawet p r z e c i w  nim, to rządy te 
powinny być takie, aby Czesi na czas d'uzszy 
s t r a c i l i  ochotę do prowadzenia opozycji i 
obstrukcji.

Z  budżetu należy skreślić w s z y s t k i e  p o 
zy  c y e ,  będące spełnieniem życzeń Czechów. 
W ogóle należy stosować do nich system s i l 
n e j  r ę k i  dopóty, dopóki nie zrozumieją, że 
Niemcy nie dadzą się zczechizować.

Czesi wobec Bienertha.
P r a g a ,  8  listopada.

Jak donosi „Venkow“ , postanowił komitet 
wykonawczy c z e s k i e j  parły i agrarnej we
zwać swoich posłów, aby żaden z nich nie 
wchodzi! w jakiekolwiek rokowania z bar. Bie- 
nerthem

Prof. Czelakowski o sytuacyi.
S e m i l ,  8 listopada.

Wczoraj na bardzo licznem zgromadzenia 
swoich wyborców wygłosił prof. C z e !  a k o w 
s k i  wielką mowę o sytiaoyi politycznej, wy
kazując, że gabinet bar Bienertha od pół roku 
objawia coraz silniejszą t e n d e n c y ę  a n t i -  
c z e s k ą .  Czesi wobec togo muszą postępowmć 
zgodnie, aby okazać tę siłę, której potrzeba do 
przekonania sfer, dążących do powrotu do § 14 
że p r z e c i w  C z e c h o m  w A u s t r y i  d z i 
s i a j  r z ą d z i ć  n i e  mo ż n a .

Manifestacyjne zgromadzenie sucyalistaw 
czeskich.

P r a g a ,  8 listopada. 
Czeska partya socjalistyczna urządziła wrczo- 

raj zgromadzenie z porządk iem dziennym- „Groź
ba absolutyzmu i now’e milionowe podatki". —  
Licznie zebrani posłowie w gorących przemó
wił n ach a t a k o w a l i  r z ą d  za p-zedłożenie 
do s nkcyi ustaw szkolnych i za widoczną dąż 
ność do absolutyzmu, wzywając zebranych, aby 
jnż teraz gotow-ali się d o  w a l k i  w obronie 
zagrożonych praw obywatelskich.

t a s t r o f y ,  żądając wypełnienia c a ł e g o  pro
gramu partyi, jeżeli to jest niemożliwem. Mów
ca zakończył oświadczeniem, że partya widz. 
swego przywódcę we Franciszku K o s  su  c i  e, 
który daje stronnictwu mądry przykład poczu
cia obowiązkow nietyłko wobec idei niezawi
słości, aie w sprawie zabezpieczenia i przyszło
ści narodu. (Burzliwe okrzyki: „E ljen"!)

Mowa Ju3tha,
M a k o 8  listopada.

Prezydent J  u s t h przybył tn w czorai w to
warzystwie 94 posłów z partyi niezawisłości i 
owacyjnie przez ludność powitany wygłosił 
s p r a w o z d a n i e  p o s e l s k i e ,  - w którem po
wiedział, że chociaż rządy koalicyjne niejedno 
dobi e przyniosły, to przecież w szystkie ich dzie
ła mają piętno r. 1867. W inę za przewlekanie 
przesilenia ponosi nie korona, lecz ci, którzy 
się stawiają między koroną i partyą niezawi
słości i przeszkadzają ich porozumieniu. Koali
c ja , fuzya czy kooDeracya z partyami r. 1867 
jest w przyszłości w y k l u c z o n a .

•Kilkakrotnie wznoszono okrzyki „ P r e c z  z 
K o s s u t h e m ! " ,  gdy Justh oświadczył, że prze
dłużeni przy wileju bankowego, choćby krótkie 
prowizoryum, j e s t  w y k l u c z o n e ,  że brak 
energii i odwagi uniemożliwiają uzyskanie wiel
kich narodowych celów.

Mówca stoi sunie przy żądaniu samoistnego 
Banku węgierskiego jnż od r. 1911 i żąuał za
wsze samoazielności cłowtj W ęgier już od roku 
1917. (Oklaski). Partya niezawisłości, która ma 
większuść, powinna objąć rządy, a b y  p r z e 
p r o w a d z i ć  p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e .  
Mówca jest przeciwny pluralnemu prawu głoso- 
sowania. T y k o  na podstawie wolności i libera
lizmu w sziachetnem znaczeniu, oraz demokra
c ji , mogą W ęgry się rozwijać. Wreszcie zapro
testował przeciw usiłowaniom w ostatnich cza
sach się objawiającym, aby wciągnąć religię do 
polityki.

Mowę J u s t h a  przerywano b u r z l i w e m i  
o k 1 a s k a iu i. Po przemowach jeszcze kilku 
posłów, zwłaszcza posta H c 11 o, który oświad
czył się za programem Jus tha, —  zostało zgro
madzenie zamknięte

Wieczorem po bankiecie urządzono na cześć 
Justha k o r o w ó d  z p o c h o d n i a m i ,  który 
go odprowadził na kolej.

Te l .  „N.  R e f o r m y " .
B u d a p e s z t  8 listopada. 

Mowa Kossutha.
Wczoraj odbył się b a n k i e t  na cześć m;ni- 

stra K o s s u t h a  przy udziale 98 posłów z par
tyi niezawisłości; .14 posłów usprawiedliwiło 
swą nieobecność.

Po mowie potutalarj pos. S e n t i v a n y  w 
imieniu urządzających bankiet, podniósł minister 
Kossuth konieczność jedności p a /y i, której za
sadom on nigdy się nie sprzeniewierzy. Ale 
wierne dochowywanie tych zasad nie oznacza 
usiłowania, skierowanego ku przeprowadzeniu 
czegoś memożLivego. Jest przekonany, ze zasa
dy partyi niezawisłuśc. najlepiej rozwiną się 
na polu e k o n o m i c z n e j  s a m o i s t n o ś c i i  
że kraj mnsi ją  osiągnąć, jeżeli ma wypełnić 
swoje wielkie obowiązki i ponosić wielkie cię
żary, pozostać państwem kulturalnem, pozostać 
mocarstwem. Jeżeli się jedrak okazuje, że przy 
osiągnięciu celu napotyka się na nieprzezwycię
żone trudności, nie potrzeba tych zasad porzu
cać ale też nie można g ł o w ą  b i ć  o rrur, 
należy natomiast wytężyć starania, aby te tru
dności o b e j ś ć .  Mówca uważałby za prawdzi
we nieszczęście, g d y b y  w p a r t y i  n a s t ą 
pi  ł r o z ł a m. My nie dążymy da władzy, lecz 
chcemy tylko ojczyźnie wiernie służyć. Gdyby 
to dla irnie stało się niemożliwem, raczej porzu
ciłbym arenę polityczną, mżbym zmienić miał 
moje zasady. Nikt ule może po mnie oczekiwać, 
co byłoby niegodnem mojej przeszłości lub me
go nazwiska. (Burzliwe oklaski i okrzyki: 
Eljen !).

Hr. A p p o n y i  podniósł w swej mowie, że 
zrozumiałe są w partyi różnice zuań ale każfy 
człowiek partyi musi uznać, że gdy się dojdzie 
do większości i chce dz. ałać, nie porzucając ce
lów idealnych, musi się liczyć z zdrowym roz
sądkiem z możliwością ic t  urzeczywistnienia. 
N ie  m o ż n a  p r o w a d z i ć  n a r o d u  d o  k a -

„ C f r a s u l G  a m e m e s s e 12.

P aryż, 6 listopada. 
r = J  Prucos przeciwko Steinheilowej nie stał się 

przynajmniej dotąd, ową głośną sprawą, której o- 
czekiwała z upragnieniem publiczność tutejsza. 
Dzienniki tutejsze robią, co mogą, ażeby podkreślać 
rozmaite szczegóły, ale są to rzeczy jak na Paryż 
wcale pospolite. Bo czemże ona jest ta pani Stein 
heil ? Niektóro pisma bulwarowe dały je j nazwę 
„tragiczna wduwa" i ostatecznie położenie je j nie- 
zaprzeczonie jest tragiczne. Aie ona sama pozuje 
na „gfande amoureaso", na „w ielką miłośnicę", 
chociaż nie dorównuje w esje nawet drugorzędnym 
swoim pierwowzorom.

Trzeba ją  było widzieć, gdy po raz pierwszy 
weszła do sa 'i rozpraw w towarzystwie trzech do
zorców. Kobieta nieco w ięcej niż średniego wzrostu, 
dobrze zbudowana, chociaż skutkiem całorocznego 
więzienia śledczego schudła nieco. & na twarzy po
jawiło się kilka fatalnych zmarszczków. Co prawda 
pani Steinheił liczy już ...czterdziestkę, l ia  na s >- 
bie strój żałobny, dokoła małej szyi wycięte „ka
ro". Na głowie czepeczok wdowi, przypięty  efekw - 
wnemi szpilkami. Ręce odziane w rękawiczki „znedz- 
kie, a jedna z nich trzyma chusteczkę bo nosa. 
Twarz zwraca śmiało do publiczności, która jednakże 
nie reaguje na żaden efekt. Rani Steinheił ma do
brą prasę, ale niewdzięczną galeryę. W ielkie siwe 
oczy, ocienione długiomi rzęsami posiadają wymowę 
gorących zmysłów, Czy ta kobieta jest piękra 7 Ha 
chwilan: w ielki czar. a czasami znowu wprost od
pycha. H a chwilami to, co Francuzi nazywają 
„charme , chwilami zaś jest wuigarną. A le posiada 
zdńność aatorską.

Przyznaje się w zupełności do swoich przeró
żnych miłostek, powiada wyraźnie, ze była kochan
ką Chouanarda, Balincoarta, Borderela i wielu in
nych. Gdy przewodniczący n zpra w y  powiedział je j, 
że się nprzedawata, pani StelnheJ powstała gw ał
townie i zawołała z oburzoniem „Sprzedawać się? 
Nigdy! Oddawałam się tylko z całego sorca". Ale 
pieniądze i upominki przyjmowała, a je j kucharka 
i powiernica Marietta W olff takiemu Boraerelowi 
wystawiata słone rachunki za każde śniadanie, li
cząc np. za gruszkę 30 franków. P rzew oin .jzący  
rozprawy de Yalies wyraził się, że Steit “iłowa 
utrzym yw ała w P aryża  zbytkowny salon i umiała 
vv bic się na powierzchnię życia towarzyskiego 
wy trwałością a zarazem wdziękiem i miłem obej
ściem. „Jeżeli miałam salon —  odparła oskarżo
na —  jeżeli podejmowałam wpływowe osobistości, 
to dlatego, że niestety nie cały świat kupuje obra
zy. Mój mąż nie umiał zby-wae swoich obrazów. 
Dla mego męża, w interesie jego karyery, dla m o
je j rodziny, dla moich braci i sióstr, a przede- 
wszystkiem dla mojej córki musiałam ntrzymy wad 
salon". I  to sc znanie ma jnż charakterystyczną 
cechę dla współczesnego życia po w ielkich mia
stach. Ludzie chcą żyTć na wielkiej stopie i po
święcają wszystko dla blichtru.

A rola Steinheila w tej komedyi ludzkiej ? Otóż 
Steinheił wiedział o miłostkach swej żony. Zna
lazłszy przypadkowo list Borderela do Steinheilo- 
wej. pisze do sw o jn  żony następujący list „M oje 
drogie dziecko! Nie mogę vci opisać stanu n o jo j 
duszy. L ist mój nie zawiera wyrzutów. Znalazłem 
porzucony Lst Borderela. G dybj go Marta (córka 
Sieinheilów) przeczytała! Mósrię do ciebie imieniem
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twego ojca, który stamtąd patrzy na to, co się tu
taj dzieje. Idziesz drcg która cię musi zgubić. 
Przypomnij sobie, jak to było z L. i 0. Przebu
dzenie było twarde. Sądzę, te lw rócisz się z tej 
drogi. Ubóstwiam cię z całego serca1*. Przewodni
czący nazwał ten list „aktem słabości podłej, ale 
zarazem wzruszającej m iłości", a następnie dodał: 
„M ąz przebaczył pani, ale zganił sposób je j życia". 
Później pounlósi przewodniczący, że oskarżona ob- 
mawiaia kłamliwie swojego męża. Na to odparł? 
Steuheilow a. , Robiłam to, co czynią wszystkie 
kobiety w mojem położeniu. Są nieszczęśliwe ko
biety, zmnszone do takich kłamstw, kobiety nie 
mające mężów, którzyby je  ochraniali i podtrzymy
wali. Nie mlaiam żadnej opieki. Musiałam być 
głową rodziny. Musiam kłamać dla Bwojej córki". 
I  to zeznanie oskarżonej nie było może kłamliwe 
Przemawiała kobieta, której nie rm iał mąż zatrzy
mać nad pochyłością. A  może nie chciał ? Toteż 
Stelnheilowa zapytała sędziów przysięgłych: „Poco 
miałam zabijać męża, który mi w niczem nie prze
szkadzał i “

W  ciągu tych czterech dni procesu opinie pu
bliczna zwróciła się w znacznej mierze p r z e 
c i w k o  S t e i n n e i l o w e j ,  ale z drugiej strony 
pospieszyły je j z pomocą zeznania B o r d e r e l s  
i niektóre zeznania, złożone przez świadków pod
czas dzisiejszej, to jest sobotniej rozprawy. Borde- 
rel, który powołany jest jako główny swia lek prze
ciwko Steinheilowej ze strony prokuratora, ale do
piero w tych dniach ma się zjaw ić w sali rozpraw 
po powrocie z podróży, ogłosił w „Journalu" pa
ryskim swojo zeznania, które ma w lądzie dopiero 
złożyć. Otóż Bordtrei twierdzi, że dla jego osoby 
Etemheiluwa nie potrzebowała popełnić zbrodni. 
Gdy Stelnheilowa odezwała się pewnego razu, że 
marzy o życiu przy jego boku, Borderel odparł, te  
ma dzieci, z których najmłodsze liczy dopiero 12 
lat życia 1 że nie ożeniłby się przed pełnaletnośclą 
tego dz'ecka, to jest przed 9 laty. Odtąd Steinnei- 
lowa jnż nigdy o tern nie wspominała. Przed po
pełnieniem zbrodni zerwał zresztą Borderel 1 napi
sał do Steinheilowej, że się z nią już widywać nie 
będzie, a po zbrodni wiedziała Stelnheilowa, te 
Borderel nie chciał być następcą rozmaitych - je j 
kochanków i że je j mewlnnuść nic tutaj nie zmie
niłaby. Nie miała więc powodu do intryg, a zresztą —  
kończy Borderel —  uważałem ją za niewinną. .

Podczas dzisiejszej sobotniej rozprawy zeznawał 
Remy C o  ul 11 ar d, służący obecnie z 29 pnłau dra
gonów, co do okoliczności, odnoszących się do pierw
szego poranku po odkryciu zbrodni. Otóż Uoulllard 
oświadczył, że pani Steinheil leżała na Ióżku skrę
powana, ale tak lekko, że więzy rozplątuj z łatwo
ścią, gdy zjaw ił się w sypialni Steinheilowej na 
jej głośne wołania. A le jak przewodniczący rozpra
wy stwierdził, Couiliard wobec komisarza policyl 
inaczej zeznał, że z spowiadania Conillarda po- 
ezynil tylko notatki, które wręczył swojemu sekre
tarzowi, a ten dopiero spisał z nich protokół. Czy 
protokół CouiBardowi, który go podpisał, odczyta
no, nie może komisarz bezwarunkowo potwierdzić. 
Gdy Stelnheilowa twierdzi, że miała ręce związane 
nad głowa, czegoby sama nie mogła uczynić, Conil- 
lard podaje, że ręce je j były lenko związane n: 
piersiach.

Inżynier L e c o ą, który przebywa za granicą, 
nie przybył na rozprawę, odczytano więc jego ze
znania, stwierdzające, że pani Steinheil była silnie 
skrępowana. Niejaka Geoffroy, córka Marietty W olff, 
zeznała równie, że Steinhellowa była Bilnle zw ią
zana 1 że je j omdlenie wcaie nie było komedyą. 
Natomiast lekarz Lerfewre twierdzi, io  skrępowanie 
było luźne, *  drugi lekarz dr Puech oś™d idezył, ie  
na tampon:e, którym rzekomo miano zannebiować 
usta obwinionej, nie było śladu Śliny.

W reszcie wobec szwagra swojego G e o f f r o y .  —  
Imiennika męża córki Marietty W olff —  wyjtąpiła 
pani Steinheil w dziwny sposób. Geoffroy wręczył 
sędziemu ś'odciom u brulion listu Stelnheila i  z te
go powodu oskarżona wystąpiła wobec tego świad
ka z wielką tyradą, piętnując to wrę*zenio listu, 
j .ko podłość. „Mąż mój —  wołała pani Htelnheil 
wbrew poprzednim swoim zeznaniom —  m c nie 
wiedział o mojem życiu 1 nigdy nie przyjąłby pie- 
nięJzy, z powoda których musiałby się rumienić."

W  poniedziałek rozpocznie Steinheliowa dalszą 
walkę z sądem.

h  *
K r o n i k a .

Kraków, 8 l is to p a d a .
Dar Grunwaldzki. Bo sdminlstracy! „N owej R e

formy nadesłali; W . Nowicki 2 kory Grono nau
czycieli gimnazum IV. w Krakowie 33 kor. (drugi
1 trzecia rata.

Odebranie portretu i. p. Heleny Modrzejew
skiej, które miało się wczoraj odbyć w teatrze 
miejskim, zostało przez prezydenta miasta na zy- 
czenh  członków komisy! teatralnej odroczone.

Kiermasz jesienny odbył się wczoraj po połu
dniu w sali Starego Teatru; dochód z Kiermaszu 
przezraczcny był na zakiad dla opuszczonych dzie
ci p. Żurowskiej. Bardzo sj mpatyczny cel, na jaki 
przeznaczony został dochód Kiermaszu, zgromadził 
licznie wyborową publiczność, która bawiła się 
przy dźwiękach muzyki p. Czyżowskiego bardzo do
brze, korzystając z wieln niespodzianek, umiejętnie 
przygotowanych przez panie komitetowe.

Przejazd przez Kraków Dzisiejszej nocy o g.
2 m. 30 przejechał przez'K rakó w do WiedniL ar- 
syksfążę Franciszek Ferdynand, następca tronu, 
wraz z żoną swą arcyks. Olgą. Arcyksiążę wracał 
s Łańcuta, gdzie bawił na polowaniu.

Ogród Strzelecki. W czoia j przed połuanieu od
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków krakowskiego towarzystwa strzeleckiego. Ob
radom, przy bardzo liczn, m udziale członków prze
w odniczył prezes Towarzystwa, poseł dr Staniszew- 
sKi. Frzedmiotem obrad była w a 'na sprawa duiszej 
parcalacyi ogredn strzeleckiego. Po licznych prze
mówieniach za i przeciw zgodzoro się z wnlossiem 
prezesa dra Staniszewskiego, który, powołując się 
na dawne prawomocne nchwaly Towarzystwa I cel 
tegoż, przedstawił, że dalsze prowadzenie strzelnicy 
w tern miejscu, tak gęsto zabudówanem i zamle- 
szkaaem, jnż wprost ze względów luazkości, a tak
że ze względów ekonomicznych jest niemożliwe. 
Towarzystwo całą siłą dążyć powinno do stworze
nia w mieście nowej strzelnicy, nowego pięknego 
ogrudn w bliskości miasta, z któregoby mógł ko
rzystać ogół mieszkańców. Zasadę tę, przedstawio
ną przez prezesa dra Staniszewskiego, przyjęło 
zgromadzenie, a rozstrzygnięcie tej sprawy i bliż
sze szczegóły pozostawiono najbliższemu zgroma- 
ozeulu, które się niebawem odbędzie.

Z teatru miejskiego „Lady Frederick" przy
jęta ż jw ćm  uznaniem publiczności na dwóch pierw
szych przedstawieniach, powtórzona będzie we wto
rek i czwartek. W e środę daje teatr tragedyę

HebbFa „Judytę" po cenach popularnych. W  pią
tek wznowienie wesołej krotochwlli: „Oslołkuwi w 
żłoby dano". Reżyserya przystąpiła do urób »  naj
bliższej nowości „Z iem i" dramatu w 4  aktaoh p. 
Leona Połoniecklego.

Teatr ludowy. Dziś „Hanusia" Hauptmanna, w 
tłómaczeniu pałnt m śpiewności w rytnde M. Kono
pnickiej. Jutro operetka „Sztygar" z p, Strzałkow
skim i p. Czernekówką, w partyach tytu łow ych .—  
W  trzecim akcie wykona rodzina Sachsów tańce 
hiszpańskie

Ze sfer urzędniczych. (Jzytamy w „Gazecie 
N arodow ej": P r  "Władysław W r ó b l e w o k i ,  so- 
Kretarr namiei_tnictwa przeniesiony zastał ze Lwo- 
wa dp Krakowa na stanowisko następcy dolegata. 
Nadto do przeniesienia się do Krakowa skłoniło 
dra Wróblewskiego to, ie  jako docent Uniwersy
tetu krakowskiego, będzie tam wykłaszał wykłady 
z dziedziny nauki administracyi i prawa admini
stracyjnego. Dr W róblewski przydzielony był do 
prezydyum namiestnictwa od r. 1901.

Z akad. Koła rrt. mlf. aramatu klasyczneqo 
komunikują nam, że jak corocznie tak I w tym ro
ku urządzony będzie w teatrze miejskim aula 13 
grudnia VI. wieczór klasy cznr, na którym, diłaml 
Koła Klasycznego odegrana będzie komedya Plauta 

Żołnierz Samochwał" (Miles glorloius) będącą pro
totypem wielu znanych komedyi. Stroną filologiczną 
przedstawienie, kieruje znany filolog prof. Bogucki. 
Reiyaeryę prowadzi art. teatru miejskiego p. St. 
Stanisławski. Ak. Koło art mlł. dramatu klasycz., 
wzorując się na przedstawleniacn dawanych przez 
podobne Koło uniwersyteckie w Orfordzie. przygo
towuje dla nrłośników dramatu kias. oprócz ko- 
medvi Plauta w  tłumaczeniu dr. Jana W olfram a 
nieBf odziankę w postaci parominntowej sceny w ory
ginale greckim.

. Z Tow. lekarskiego. Posiedzenie odbędzie się 
we środę 10 b m. o godzinie 6 wieczorem w kli
nice chirurgicznej (Kopernika 40). Prof. Kader i 
asystenci kliniki przedstawią szereg przypadków, 
leczonych w klinice.

Afera Szpiegowska, W sobotnim numerze do
nieśliśmy o odkryciu przez policję  krakowską no
wej afery szpiegowskiej, które, niestety, od jakie
goś czasu stały się istną plr.gą naszego kraju. —  
Obecna spr.w a ma być niepospolitej wagi 1 absor
buje caią energię władz policyjnych. Podług zebra
nych przez nas informaeyj, sprawa ta przedstawia 
się, jak następuje. Od dłuższego czasu uwagę poll- 
cyl zwróciło szczególne zachoy ania się jakichś 
dwóch młodych mężczyzn, którzy ciągle wyjeżdżali, 
przeważnie za granicę, 1 obracali się w kołach 
wielce podejrzanych osobistości, przebywając głow 
nie w Zakopanem. Zebrawszy pewne, a dostatecz
ne dla podjęcia kroków prawnych podstawy, poli- 
cya postanowiła działać i w tym celu komisarz po
licyjny p. Krupiński, wraz z inspektorem policyj
nym p. Karczem, wyjechali w zeszłym tygodniu do 
Zakopanego 1 tam aresztowali podejrzanych. Są to: 
Jan Rabinuwicz, 33 lat liczący izraelita, podający 
się za literata i dziennikarza z W arszawy 1 Józef 
McuasierBki, 3 0 -letni przedsiębiorca techniczny 
z Browarów pod Buczaczem. Obaj mężczyźniareszto- 
wanl zostali pod zarzutem szpiegostwa wojskowego 
i politycznego na rzecz jednego z  sąsiednich mo- 
aaretw, M&terjał dowodowy winy obu uwięzionych, 
zebrany przez policyę, ma być bardzo obfity. —  
W  związku z tą snrawą aresztowano, jak  to dono
siliśmy, p. Hansmanównę w Rzeszowie 1 odwiezio
no ją  do więzlen’ a sądu karnego, gdzie również 
odstawiono Rabinowicza I Monastersklego. Dalsze 
śledztwo w tej sprawie prowadzi sąd karny.

Z  S ili są d o w e j. Trzy otoby zasiadły  dzisla.j na 
ławie oskarżonych przed sądem przysięłych w Kra
kowie. Są to mianowicie. Roman Ćwik, 22-letni 
bronzownik, Michalina Czekanikówna, 24-letnia 
krawcowa i 19-lbtnia Józefa Jędrasińska wyroonica, 
wszyscy zamieszkali w Podgórzu, a akt oskarżenia 
zarzuca im zbrodnie kradzieży względnie uczestni
ctwa w kradzieży. Z trójki tej szczególniej Ćwik 
jest niebezpiecznym w ław ynm zem , gdyż jak oskar
żenie podnosi w czasie tylko dwóch miesięcy, llpca 
i sierpnia b. r. popełnił sześć większych kradzieży 
szkodą przenoszącą 2000  koron. Zuchwały ten zło
czyńca wdzierał się do zamkniętych mieszkań pod
czas nieobecności właścicieli 1 zabierał przedewszy- 
stkiem biżuterye, srebro stoiowe, ubrania, oraz go
tówkę. Między innymi okradł Ćwik miesztania pp. 
Adolfa i Józefy Lekczyńsklcb w Podgórzu, Ignace
go Spera, Salomei Kukukowoj, Józefowy C holero
wej, Steni sławy Feltscherowej, Maryi Grabowskiej 
i Julii Rom aszewskiej w Krakowie. Tę ostatnią 
kradzież popełnił ćw ik  dnia 14 Bierpnia i podczas 
tej kradzieży zootal nareszcie schwytany. Jędrasiń
ska i Czekanikówna obwinione są oto, ze nabywa
ły od ćw ika z wiedzą o pochodzeniu tych przed
miotów, kradulone rzeczy. Znalezione rzeczy w 
mieszkaniu Ćwika 1 obu dziewcząt, rozpoznali wła
ściciele jako swoje; Ćwik jednak, Czekanikówna i 
JędrasińBka nieprzyznall się do kradzieży, twier
dząc, że jest to ich własność.

Rozprawie przewodniczył radca sądu dr Trzas
kowski, oskarżał prokurator dr W ayda, obwinionych 
bronią adwokaci dr Zakrzewski i Paw}owlcz. Tak 
ramo jak w śledztw^, na dzisiejszej rozprawie, 
oskarżony Ćwik nieprzyznaje się do winy, są- 
dząo, że rozchodzi się w tych kradzieżach o je 
go brata Michała ćwika, zasądzonego niedawno za 
■ nna kradzieże, przed sądem przysięgłych w Kra
kowie.

Do rozprawy wezwano kilkunastu świadków. W y 
rok zapadnie wieczorem.

Z krain.
Śnieg W Zakopanem. Donoszą nam, że w Z a 

kopanem przed kilku dniami spadł obfity śnieg i 
pOKrywa grubą warstwą chodniki. Naturalnie Ko- 
m unikacya jest utrudnioną, a zarząd stacyi klima
tycznej dotąd nie zajął się usnnięc;em śniegu przy
najmniej z chodników

3alon w dolinie Chochołowskiej. W  uzupeł 
nioniu inf rmacyj o znalezieniu balonu w Tatrach, 
donoszą z Zakopanego: Najpierw natknęli *ię na
balon w połowie października kłusownicy tatrzań
scy. wybrawszy się na niedźwiedzie ZualazKzy 
oalon, zrabowali z niego, co mogli i co uważali 
za przydatne dla siebie, a więc liny z balonu, ma- 
teraće, żywność, konserwy I butelki i niektóre przy- 
przyrządy aeronautyczae. Nie uwiadamiali o balo
nie nikogo z władz. Dopiero drogą poufn;  doszła
0 tern wiadomość do Zakopanego, skąd udali się 
na poszukiw ania balonn agenci policyi i znaleźli 
go na turni Stara robota w dolinie Chochołowskiej 
dnia 25 października i przy pomocy 15 chłopów
1 dwóch żandarmów sprowadzili w ciągu 3 dni do 
Zakopanego, a stąd 3 listopada do starostwa w No
wym Targu, gdzie się w depozycie znajduje. Obe
cnie znajdują Bię w depozycie: powloką balonu po
dwójna z jedwabiu żółtego, impregnowana, silne 
koło drewniane o średnicy 1 m., kosz wyplatany

z Mklin-y 9 pojemności 2 m*, pa»zport aeron»u- 
tów, dziennik podróży zupełnie czysty, nlazaplsany, 
6 map I 3 przyrządy aeronautyczne d ) mierzenia 
wzniesienia się, a tych jeden samopiuz.ący.

Balon ten brał udział 3 października w między
narodowych wyśelgaoh Gordon Beneita w Znrycbu, 
1 to w trzeciej kategoryi wyścigów, którą stano
wiła j«,K najdalsza odległość od miejsca wzlotu 
W ysokość odbytej drogi da się dokładnie zestawić 
z zachowarej krzywizny na przyrządzie samopl- 
szącym. Krzywizna ta jest nader falista I wyka
zuje wzniesienie od "0 0  m. do 2000  m , 3000  m., 
a maksimum dochodzi w chwili przed katastrofą 
do wysokości 6100  ni, poczem następuje gwałto
wny spadek, zakończony dwoma przerwanemi kre
skami, grubszeiul znacznie od poprzednich, a po- 
chodząceml prawdopodobnie od gwałtownego ude
rzenia ł alonu o skały tatrzańskie.

No razie trudno dociec przyczyny katastrofy. 
Przypuścić można dwie ewertualności. Albo wicher 
halny wziął balon w obroty i miotając nim,. s>o- 
wodował katastrofę, albo też podróżnicy, widząc 
przed sobą wysokie Tatry, wzbili Gę za wysoko, 
bo aa 5100  m. 1 tu z powoda prężności gaza na
stąpiło pęknięcie powłoki balonu i gwałtowne opa
dnięcie balonu na góry Los podróżników nieznany.

Tai*nÓW, 7 listopada. (Posiedzenie komitetu Sło
wackiego —  Z Towarzystwa muzycznego. —  Kurs 
gimnastyozny —  Nagły zgon).

Ceiem załatwienia ostatecznych czynności, a zwła
szcza rozdziału dochodów, odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem burmistrza dra Tertlla posiedzenie 
komitetu Słowackiego. Sprawozdanie kasowe wyka 
zato w dochodach 1386 'iO  kor., w rozchodach 
8 6 4 4 7  kor., czysty zatem doctiód wynosi 521*93 K. 
W  dyskusyi nad przeznaczeniem dochodu uchwalono 
300  kor. przeznaczyć na sprowadzenie zwłok poety 
do kraju, 100  kor. przesłać głównemu komitetowi 
we Lwowie n_ budowę pomn.ka, 100 kor. zaś 
przeznaczyć aa szkołę realną w Orłowej. Biust Sło
wackiego, kupiony na oochói za 70 kor., ofiarował 
komitat żeńskiej izkole im. Staszyca, która otrzy
mała nazwę imienia Słowackiego. W  końca posie
dzenia wyprano komitet celem zbierania funduszów 
na budowę pomnika Kościuszki w Tarnowie. Komi
tet powyższy będzie się składał na razie z trzech 
osóD. a w skład Jego wchodzą pp.: dr Tertil, Antoni 
W ójcick i f Szantroch.

Pierwszy „w ieczór czwartkowy* Towarzystwa 
muzycznego w bieżącym sezonio możemy zaliczyć 
do bardzo udanych. W program wieczora w eszły: 
utwory muzyki komnatowej, solo fortepianowe 1 
chóry Towarzystwa. Z  wykonawców należy pod
nieść grę p. Rekiertówuy, p Kaempfówny, p. Sa
rzyńskiego I p. Anbera.

W  ostatnich dniach odbyt się w tutejszym „S o
kole* okręgowy kurs gimnastyczny, mający na celu 
przygotowanie naczelników prowincyonalnych to
warzystw sokolica do ćwiczeń pizyszłego krajow e
go zlotu w Krakowie. W  kursie wzięło udział 20 
druhów z gniazd w Brzesku, Dąbrowie, Grybowie, 
Mielcu, Radłowie, Nowym i Starym Sączu, Piiźnie, 
Tuchowie, W ojniczu, Zakliczynie 1 Nlecleczy. Nad
to uczestniczył w kursie delegat z Żabna, gdzie 
wkrótce mają przystąpić do nałożenia „Sokoła*. 
Ćwiczeniami kierował naczolnik okręgowy Dubelaki, 
uraz Długopolski 1 Langer. Miejscowe nauczyciel
stwo podejmowało uczestników kursu skromną wie
czornicą, w której wziął udział naczelnik zw :ązku 
p. RucińskI z Kłakowe.

Onegdaj na ni Krakowskiej zmarł na udar ser
cowy Aleksander Pflieger, nadporucznlk rachunko
wy. Pogrzeb odbył się dzisiaj.

Ram pa k o le jo w a  bez Im ln lka . Piszą n»m 
z Kalwaryi Zebrzydowskiej:

Niejednokrotnie zwracaliśmy się do dyrekcyi ko
lejowej o zarządzonle, aby n- drodze między Kal- 
waryą a Zeprzydowicami przy torze kolejowym 
umieszczono budkę strażnika kolejowego, gdyż tylko 
w ten sposób uniknęlibyśmy mniej przyjemnych na
stępstw zamkniętego czasem zadługo przejazdu. 
Kto zważy, że w  Zebrzydowicach jest parafia 
i urząd parafialny, do którego n'ema dnia, by nie 
odnosiły się strony, dalej szpital 0 0 . Bonifratrów, 
gdzie na prostym wozio przywożą czasem ciężko 
chorych, ten przyzna, że lekkomyślne oszczędności 
kosztem zdrowia, miejsca, tntaj mieć nie pow\nnjT. 
Tymczasem jakże często się zdarza, że często ka
płan, zawezwany do chorego, czy mtojbcowy kate
cheta, jadący do Kalwaryi do szkoły, czy lekarz, 
zawezwany do szpitala, czy przedewszvstkiem chory 
nieraz obłożnie, zmuszeni są półgodziny i dłużej 
wyczekiwać, dopóki ze stacyi kolejowej łaskawie 
nie przyjdzie ktoś 1 nie otworzy t. zw. rampy. 
Obecna pora zimowa skłania nas, byśmy się zw ró
cili raz jeszcze do dyrekcyi kolejowej o natych
miastowe zarządzenie postawienia budki dla stra
żnika kolejowego,’ który strzegąc bezpieczeństwa 
puhlic nego, temsamem uwotuiłby dyrekcję od od
powiedzialności za narażanie obywateli na utrata 
zdrowia, a może I życia.

Z e  ś w i a t a *

Na trop ie  Ś w iętok ra d ców , z  Częstochowy do
noszą:

Agenci warszawskiego wydziału śledczego, czy 
niący poszukiwania w Żyrardowie, w sprawie świę
tokradztwa na Jasnej Górzo w Częstochowie, wpa
dli na ślad poszukiwanego przez władze częstochow
skie znan°go złodzieja, Bolesława Kruka, jednego 
z ncz«stników św iętokradztw a, popełnionego w roku 
1907 w klasztorze w  Miedniewicach. Kruk, które
go trzy siostry aresztowano ODecnie w Częstocho
wie, ukrywał się w Łudzi, gdzie też został arnsz- 
wany,

Mimo wyników, iż policya śledcza poszczycić jię 
już muźe areaztowaniem domniemanego organizato
ra kradzieży Brodzkiego oraz wykonawcy w osobie 
Bolesława Kruka —  śledztwo nie jest jeszcze ukoń
czone. brak bowiem kilku ważnych ogniw, bez któ
rych całokształtu Łbrodni odtworzyć nie można.

Przedewszystklem nie wiadomo jeszcze, gdzie się 
znajdują sk,, dzione przedmioty I wyjaśnienie tego 
właśnie ciemnego punktu jest obecnie najoliższem 
zadaniem dalszego śledztwa. W łaśnie w tjm  kie
runku zarządzono wczoraj odpowiednie kroki.

W edług hypotezy prowadzących dochodzenie, przed
miotów kradzieży nie wywieziono za granicę, lecz 
znajdują się one ukryte tu w jednum z miast Królest
wa skąd zamierzano p r a w  dopoaobnle, gdy się już 
„u ciszy", wywieźć je  za grcnicę. —  W  wynikach 
dotychczasowego śledztwa widać dowodnie Jedro: 
że współudział w zbrodni miały osoby, będące bez
pośrednio złączone z klasztoiem. Nazwiska Brodz
kiego i Kruka padły z ust areazto wanego bezpo
średnio po kradzieży stróża oraz syna organisty i 
tem wlaŚDfe niewątpliwie zdradzili się, że jeśli sa
mów zbrodni udzi-iu  nie brali, to przynajmniej o 
przvgotowvwanlach zbrodniarzy dobrze wiedzieli.

W  sobotę —  jak donoszą pisma warszawskie —  
bawił w Krakowie naczelnik c j wilnej śledczej po

licyi warszawskiej Kowalik, prowadzący śledztwo 
w sprawie kradzieży w Częstochowla 1 konferował 
z dyrektorem policyl Flattauem.

O ile słychać, K ora lik  przedstawił wyniki do
tychczasowych swoich dochodzeń 1 prosił o współ
działanie austryackich władz bezpieczodsiwa na tu- 
tejszem terytoryum. —  Celem wykrycia sprawców 
kradzieży, dyrekcja  krakowska już dawniej zarzą
dziła wskazane kroki, dal ize będą przedsięwzięte. 
Kowalik przedłożył urzędowy spis skradzionych 
przedmiotów, w spisie tym oceniono obie korony 
na 60  tysięcy rubli, suKientę na 19 .289 rabil, in
ne wota na 9.405 rubli.

Tak więc według powyższych cbliczeń wynika, 
że wartość skralzionych przedmiotów oceniono na 
88 ,694  rubli.

Wielka kradzież w Lodzi. Pitma warszawskie 
donoszą z Ł o d z i :

P r s jb jły  przed kilku dniami jubiler warszawski 
p. Rappaport, który zamieszkał w hotelu Pobkim , 
padł tutaj ofiarą zuchwałej kradzieży. W yjeżdżając 
już do W arszawy, polecił numerowemu znieść trzy 
walizki do dorożk1, sum zaś regulował rachunek 
w kantorze hotelowym. Numerowy zniósł 1 złożył 
w dorożce dwie walizki i poszedł po trzecią, g .lj 
jednak za chwilę z nią powrócił, przed hotelem 
nie było już dorożkarza ani walizek, w jednej 
z których znajdowała się k o s z t o w n o ś c i  z a  
40 .000  r u b l i .  Zaalarmowano władza śledcze, a 
tymczasem po npływio pół godziny ten sam doroż 
karz powrócił przed hotel 1 sianął na poprzedniem 
miejsen. Aresztowany zeznał, iż w chwilę po prze
niesieniu przez numerowego dwu walizek, wsiadł 
do dorożki jakiś pan i kazał się zawieźć na ul. 
Franciszkańską. Dorożkarz nie podejrzewał podstę 
pu i odwiózł pasażera r,a Wskazaną ulicę, gdzie 
tenże wysiadł i zabrał walizki. Agenci śledczy n- 
dali się we wskazane miejsce, ale złodzieja jnż nie 
znaleźli, dowiedziawszy się tylko, że wyjechał do 
Zgierza. Udano się tam niezwłocznie I ujęto 32- 
letnlego Jana Stępnia, b. kelnera, któremu odebrauo 
obie walizki z nietknięteml jeszcze kosztownościami.

Sprawa Rydzyny Z rzekomo „bardzo wiarogo- 
dnego* źródła otrzymał znów „Dzieunik Poznański* 
w tej spra via nestępnjące informacye:

„Na mocy ugody z kr. Antonim W odzickim i hr. 
Henrykiem Potockim wniósł fiskus pruski I zmarły 
ks. Antoni Sułkowski o uchwałę fam ilijną (Faml- 
Henbeschluss), rozwiązującą ordynację 1 przekazu- 
ącą Rydzynę fiskusowi jako nieograniczoną wła

sność Sąd krajowy poznański, podobno na „wyraźne 
rozporządzenia ministra sprawiedliwości" 1 „WDrew 
pierwotnej Bwej opin ii", wywołania nieznanych a- 
gnatów n i e  z a r z ą d z i ł ,  a gdy się agnaci po
mimo to zgłosił), zgłoszenia te jako rzekomo spó
źnione odrzucił; poczem potwierdził uchwałę fam i
lijną i Rydzynę w hipotece na własność fiskusa 
przepisać kazał.

Agnaci jednakże w ytoczyli fiskuacwf procesy, 
które się toczą obecnie. O ile wiemy, fiskus pruski 
nie uważa sie też doiąd za pewnego właściciela 
Rydzyny, gdyż br. W odzlcklem u I Potockiemu nie 
wypłacił umówionej sumy 4  milionów marek, cho
ciaż płaci im podoono miesięcznie procenty od tej 
urny.

Niedola OrzytTluJy. Nieszczęśliwy. Drzymała z 
Podgraduwic w W , Ks. Poznańskiem będzie się 
musiał w yprow adzi ze swego wozu, p r z e g r a 
w s z y  p r o c e s  w e  w s z y s t k i c h  i n s t a n 
c j a c h .  W ó z  t r z e b a  b ę d z i e  s p r z e d a ć .  Co 
pocznie biedny człowiek z rodziną —  trudno orzec. 
Chałupy wystawić mu nie wolne, z wozu go w y
rzucają, w stodółce także nie wolno mieszkać.

P olon ia  W Eośnl. Pis?ą nam z Sarajewa Po
lacy nasi w Bośni, zjednoczeni w klubie polskim 
w Sarajewie, nie omieszkali 1 oni, choć na obczy
źnie, z ło łyć  hołdu Słoweckiema. Za staranibm bo
wiem p. Chmielowskiej 1 drowej Mikuckiej urządzono 
30 października w salach klubu, wieczór żywego 
siowa i pleśni, poświęcony pamięci nieśmiertelnego 
poety.

Słowo wstępne w ygłosił nadradca p. Kruszelnicki, 
który w dłuższem przemówienia przedstawił rze
czowy rozwój twórczości wieszcza. Nastąpiły pro
dukcje muzykalno-wokalne, zakończone żywym ubra 
zem wśród dekoracyi p. Lama i apoteozy poety.

Jubileusz towarzystwa „Concordia". Założone 
rzed 50 laty w dniu setnej rocznicy urodzia Schil 

lei a, towarzystwo dziennikarzy niemieckich „Con
cordia" w W iedniu, obchodziło wczoraj 50 roczni
cę swojego istnienia i 150  rocznicę urodzin w iel
kiego poety. Uroczysty oochdd odbył się w wielkiej 
sali Akademii umiejętności w Wiedniu, w obecno
ści prezydenta Akademii umiejętności dra Suessa, 
dy/ektora policyi Brzezowskiego, wielo szotów sek- 
cyi, licznych posłów, dyplomatów, przedstawicieli 
armii i t. d. Poraięizy telegramami gratulacyjnemi 
znajdował się także telegram od królowej rumuń
skiej, która jest znaną autorką pod pseudonimem 
Carmen Sylvo. Obecnych powitał prezydent „Con- 
cordll" dr Ehrlich, który dal obraz działalności 
stowarzyszenia, o której niedawno pisaliśmy. W  dniu 
wczorajszym rozdzielono pomiędzy potrzebujących 
dziennikarzy I literatów 5.000 koron. Następnie 
prezydent gabinetn br D i e a o r t h  w ygłosił mowy 
o znaczenia prasy, podnosząc wysoko działalność 
daienoikarzyą którzy pokryci bezimieunością, pracu
ją  dla idei, a nie dla swojej sławy, gdyż często 
publiczność czytająco dowiaduje s‘ ę o nazwisku 
wybitnego dziennikarza dopiero po jego śmierć1. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem „pieśni 
związkowej" Mozarta.

Awantury na placu wyścigowym. W czoraj na
wieleńsktm placu wyścigów powstały awantury 
z tego powodu, że dyrekc.i a towarzystwa wyścigów 
Kłusowych, zdyskwalifikowała dwa konie, które 
pierwsze stanęiy a mety, zaś zwycięstwo przyzna
ła „G e jszy ", która przybyła trzecia i należy do 
„outsiderów". Totalizator płacił za „G ejszę" 663 
koron za 10. Publiczność oburzyła się na to roz
strzygniecie dyrekcyi i tak dalece, że pośród okrzy
ków : „Oszuści! Oddajcie nam staw ki!" —  r z u c i 
ł a  s i ę  n a  l o ż ę  s ę d z i ó w  i z d e m o l o w a ł a  
j ą. Na członków dyrekcyi posypał się g r a d k a- 
m i e n ! .  W ystąpiła policya konna I piesze, ale by
ła za słaba wobec tłumu, który ją  r ó w n i e ż  o b 
r z u c i ł  k a m i e n i a m i .  Następnie tłum zdemolo
wał kioski z kasami, a nawet z d e m o l o w a ł  
l o ż ę  d w o r s k ą .

Oczywiście wyścigi przerwano, a policya dopiero 
po całogodzinnej pracy wypaiła tłumy z placu wy- 
Scigów. Z obawy przed ponuwneiui rozruchami, dal
sze wyścigi listoDadowe nie odbędą się prattdopo 
dobnie.

Pomiędzy publicznością i to wśród sfer wykształ 
conych, utrzymywało się przekonanie, że dyrekcja 
wyścigów kłusowych postępuje nielojalnie, eznicza 
jąo aakulisowo z góry zwycięzcę. Mówią obecnie o 
bojkotowaniu przez pubiiczność tych wyścigów. 
Skutkiem wspomnianego polejrzenia udz.ai, w roz
ruchach brali nie tylko widzowie z miejsc 4 0  halo- 
rzowycb, ale także z miejsc akcyonary aszów.
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SmierÓ liozon ego . Nauka czeska poniosła dotkli
wą stratę skutkiem śmierci radcy dworu L am beli 
profesora czeskiej politechniki w Pradze. Zmarł 
był wybitnym badaczom w dziedzinie chemii.

□efraudacya. Nauczyciel szkoły ludowej w W ie l
kim Borze pod Pilznom w Czechach, nazwiskiem 
S t u l i k ,  który Djł Kasjerem miejscowej Kasy raif- 
eisenowskiej, sprzeniewierzył 50 .000  koron na 
szkodę tej kasy. Stulik uniknął w nieznanym kie
runku.

Ofiary wybuchli, w  fabryce chemicznej „E le
ktron" w B itterfddzie powstał wybuch fosfora, od 
którego zginęli dwaj robotnicy, jeden zaś odniósł 
ciężkie rany

Wybujałości militaryzmu w Prusiach, Prasy 
zawczasu już usiłują wpoić ducha militarnego w 
swoich mieszkańców. Praski minmter wojny W jda ł  
obecnie rozporządzenie, które również zmierza d j 
tego celu. Ażeby młodzież sztolna zapalała się de 
życia wojskuwege i miłowała ten „zaw ód", który 
jak zaznacza rozpoiządzenie —  w Niemczech od
grywa ważniejszą rolę, niż w innych państwach, 
ma ona odtąd g r o m a d n i e  z w s z y s t k i c h  
s z k ó ł  i k l a s  p r z y g l ą d a ć  s i ę  p a r a d o m  1 
w s z e l k i m  ć w i c z e n i o m  w o j s k o w y m ,  przy- 
czem wj znaczone będą dla niej osobne miejsca. 
M inister przywiązuje w ielkie znaczenie do „pou
czania młodzieży przez odpowiednie osobistości" (a 
więc wojskowe) o ćwiczeniach wojskowych. Ażeoy 
zaś młodzież jnż zawczasu przyzwyczajała się do 
znoszenia trudów wojskowych, urządzane być mają 
dla niej osobne miejsca do tego rodzaju ćwiczeń. 
W szystkiego dostarczy fcezplatDie adm inistraoj_ 
wojskowa. Nadto młodzież szkolna dopuszczoną zo-‘ 
stanie do wojskowych zakładów kąpielowych, żeby 
wykwalifikowała się na dzielnych pływaków. Mło
dzież uczęszczająca co szaoł uzupełniających u a 
również brać udział w powyższych “ zachętacu" do 
umilow ania życia wojsKowego.

„Doktór zoologii", w  Berlinie aresztowano ^ 
tych dniach pewnego oszusta, który p rzjbraw s^  
tytuł „doktora zoologii" i głównego dostawcy dlf 
niemieckich ogrodów zoologicznych, nawiązywał sto( 
sunki z zauiużnemi pannami, zaręczał Bię z uleml 
a wyłudziwszy od nicn znaczne połyczkf, ulatnia 
się bezpowrotnie. „Proceder" ten nprawiał on prztA 
kilka lat, a jakkolwiek hojną ręką rozdawał swsąd 
bilety w izytowe z tytułem „aoktór zoologi", dłngj 
trwało, zanim stwierdzono, że takiego doktorat^ 
niema wogóle.

Zamacn na ministra kamunikacyl. Jan donosi 
rosyjska gazeta „R u i"  (Ster), przy zbliżaniu slę| 
pociągu do przj stanku N. 2. pod Moskwą, ktoś’ 
s t r z e l i ł  ś r u t e m  do okna wagonu salonowego, 
w którym znajdował się wracający z Moskwy mi-) 
nister dróg 1 Łomunikacyi R u c h ł o w .  D zięki 
grubości fzyb lustrzanych nastąpiło tylko pękn!ęch. 
szkła i nikt nie poniósł szwanku. -  -- 

Czy będzie pojedynek? Przywódca październi
kow ej w G u c z  k o  w, ogłosił następująca oświad
czenie, skierowane przeciwdro Duw arowow f, posłowi 
do Dumy: „Stolvpiu upoważnił mnie do oświadcze
nia. ie  pańokle twierdzenie, jakoby Stoi, pin woboo 
Pana nazwał październlkowców prowokatorami, jest 
óezczelnem kłamstwem". Z togo powodu ma"przyjśd 
do pojedynka pomiędzy Guczkowem a Daworowem. 

Zesłahcy administracyjni w Rosyl. W fd łog
in form acji ministeryum spraw wewnętrznych ogól 
na liczba zesłańców administracyjnych w dniu 14 
uh. mieś. wynosiła —  jak dowiaduje się gazeta 
„R iecz" —  14.460 osób. W  dniu 14 stycznia r. b. 
liczba zesłańców takich wynosiła 17,213 ludzi.

Liczba osób, zesłanych z różnych gubern j  pań
stwa na czas trw ania stanów wyjątkowych, zmniej
szyła Bię w ostatnich czasach z 10 .000 ludzi do 
1,300.

Szczególna e gżekuoyo. Zarząd powiatowy ziem
ski w Bobrowie w Rosyi, zamknął 46  szkół po
wiatowych, aby w ten sposób zmusić włościan do 
zapłacenia z a 'e g łjc h  podatków. Jak donosi „Rus. 
S ł.“ powiatowe ziemskie zebrania p o c h w a l i ł o  
ten postępek.

Taj'enuicza zbrodnia w  Petersburgu. Z Pe- *
tersburga donoszą: W  hoteiu osady Iro ick ie j pod
Moskwą znaleziono w jednym z numerów ztszpe
cony t r u p  i n ż y n i e r a  G l l e w i c z a ,  podejrzy- 
wanego o zbrodnię dokonaną w Petersburgu.

Katastrofa Z pow od u  u lew y  nawiedziła miasto 
stołeczne Sycylii, Palermo. W oda na ulicach miała 
przeszło metr głębokośoi i płynęła wartkim prądem. 
Kilka osób przybyło automobilem, ażeby w ziąć 
udział w aacyi ratunkowej, ale woda porwała jo  
i dupierc ze znacznym trudem zdołano tonących 
wyratować. Pociągi kolejowe musiały się zatrzj my
wać poza miastem. W szystkie niżej położone domy 
zostały zalane, przyczem kilka osób zginęło.

Katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny kolei 
Pensylwańskiej w ykoleił się w pobliżu Nowego 
Jorku, na bardzo wysokim nasypie, przyczem naje- 
chał na maszynę, znajdującą się na sąsiednim to
rze. Cała służba pociąga zginęła, a w ie'u  podró
żnych odnióało rany. Ponieważ wagony były zbu
dowane ze stall, więc uniknięto jeszcze większej 
katastrofy.

Niezwykłe honoraryum. Jak donosi londyński 
„D aily Telegraph" z Nowego Jorku, jedna z tam
tejszych księgarń nakładowych zamówiła u Pearego 
opis jogo podróży do bieguna północnego i ufiaro- 
wała mu 6 franków 25 centimów z a  k a ż d e  s ł o 
w o. Peary przyjął tę propozycję. Jest to najw yż
sze honoraryum autors Ie, jakie kiedykolwiek w 
Ameryce pojawiło się dotąd, gdyż byłemu prezy- 
Jeentowi Stanów Zjednoczonych ofiarowano jeden 
frank za każde słowo opisa j< go wyprawy łowieckiej 
w Afryce.

Prezydent Taft a kobiety. Prezydent Uuil
umerykańskiei, Taft, odbywa obocnie wielką podróż 
po swojem państwie, w cela przedstawienia się na
rodowi i zdobycia sobie matliwie największej po- 
polarncśd. W  tej pcdróiy  w ygłasza on niekiedy 
po trzy mowy dziennie, które zwykle zyskają ogól
ny pokl: skj zwłaszcza zaś wśród płci piękDej. Pre
zydent bowiem pizy  ka/.dcj sposobn ści zasypuje 
wprost swoje słuchaczki wyszukanymi komplemen
tami. Oświadczył on mię Izy innemi, że dwom swo
im synom nic nie pozostawi, prócz dobrego Imie
nia, natomiast wszystko, co zbierze pracą i oszczę
dnością, zapisze swej córce jedynaczce, ażeby była 
niezależna i mogła poślubić tylko tego, kogo poko
cha. Tak powinno być zawsze l wszę łzie, kobiety 
i pod tym względem powinny mieć pierwszeństwo 
przed mężczyznam'. W  innej mowie zaznaczył 
prezydent, że jakkolwiek nie jest bezwzględny® 
zwolennikiem prawa głosowania dla kobiet, chętnie 
przyznałby prawo to każdej obywatelce, która ca 
zasługuje, bo rozumne kobiety powinny rządzić to 
nietylko w domn, ale i na szerszej arenie. W dzię
czne za t.e uprzejmości „oby watelki", wszędn e też 
witają prezydenta owacyjnie i zaraz przy powita
niu częstują go pleczenią z oposum, która jest po
dobno ulubioną potrawą prezy denta. Są dni, że otrzy
muje on pieczeni takich cały tuzin. Bardzo więo

Magister
farmacji.

w ł & ś c i c i e t  c e n t r a l n e j  d r o g u e r y i  i  p e r f u m e r y i
(składu aptecznego) 

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1.
oraz, c lL lA : w hotelu Europejskim, obok dworca kolejowego.

Utrzymule na składzie w wielkim wyborze perfumy oryąinahe i na wagę, oudry m/Jełka wszelkio, 
szczotki szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletowe. —  Wyroby gumowe i opatrunki, pasy 
brzuszne i przepuklinowe, opaski hygleniczne dla Paó I t. p. —  -  —  ----

Z a m i a s t  w y r o b ó w  p r u s k i c h  t a j  I  flO ta i I W  łO lO lSj W t a l  W p M l I l l i l !

Wysyła na prowincyą 7 # ?  
—  2 razy dziennie. —
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być może, ż :  
sydeutowi.

przysmak ten przeje się wkrótce pre-

Omytka oruku. w  m jk a ie  p. t. „Grandę 
imonrcnsBe'* skutkiem opu3*czonia kilkunasto wy
razów wyszedł toksi ołędny 1 niezrozumiały.

Mianowicie w ustępie trzecim z dołu należy 
uzupełnić tekst w następujący sposób:

Ale, jak przewodniczący rozprawy stwierdził, 
Conillard wobec komisarza inaczej zeznał, zwłLszcza 
co do skrępowania rąk. Otóż wyszły na jaw rze
czy wprost zadziwiająco. Mianowicie kjm isarz po- 
llcyi Buchoete zeznał, że z opowiadania Coulilarda 
poczynił tylko notatki, które wręczył swojemu se
kretarzowi, a ten dopiero spisał z nich protoi ół.

W ćo w a  po p ow sta ń cu  z 1863 -4  roku, urodzo
nym w Krakowie, wygnanym z W arszawy, zosta
je  wraz z małoletnim synem bez żadnych środkOw 
do życia, uprasza litościwe serca o pomoc. Adml- 
nistracya „N owej Reformy* przyjmuje d a t k i  i 
u d z i e ’ * a d r e s u .

0  ulgę w nędzy. organista , który pracował 
dłuższy czas przy Lościele św. Krzyża, złożony 
ciężką niemucą i bez środków utrzymania, prosi 
o jakiekolwiek datki, bez ktorycn c*eha gc bezna
dziejna nędza. Datki raczą ofiarodawcy naujyłać 
dla Józefa W łodarczyka, Modrzejówka 1. 11 w K ro
wodrzy.

Miar jwaiiia i przeniesienia. Minister oświaty przyznał 
VIII klasę rang. nauczyoieloin głównym seminaryćw na
uczycielskich: Tadeuszowi Kopysty oskie mu we Lwowie, 
ks. Władysławowi Makowców’ i Ignacemu Suskiemu w 
Barn orze, kB. i  'efcsemu 1 rycykowi i Sylwestrowi Wito- 
szyńskiemu w Sokalu, Włodzimierzowi Markowskiemu i symfoniczny Dyrokcya koncertów terakowskli n po- 
w Stanisławowie; przyznał IX klasę rangi nauci -Celom | źwięcPa twórczości Zygmunta Noskowskiego. Int.en-
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pełmanych w pooiągach ciężarowych, przybiera: co
raz szersze rozmiary. Dotychczas aresztowano oćm 
osób, zamieszkałych w Zimnej W odzie pod Lwo 
wam. Obecnie okazuje się Jednak, że kradzieży 
tych, które przez długi czas były postrachem władz 
kolejowych, dokonywało kilka baDd. Onegdaj np, 
obok Mszany aresztowano dwóch bandytów, okra
dających pociąg w czasie jazdy. Śledztwo, prowa 
dzone przez żandarmeryę, w /kryło , że banda była 
w etatem porozumienia z dużym zastępem kupców 
całej Galicy), między iuuomi znaleziono list, w 
którym pewien kupiec czyni złodziejom wymówki, 
że nie dotrzymali kontrakta ł nie dostawi'i odpo
wiedniej liczby towarów, na podstawie umówionych 
warnuków.

W  śledztwie wyszedł na jaw  pewien zuBtanr- 
wiający szczegół Oto z zeznań służby kolejowej 
wynika, że bandyci przez długi czai byli postra
chem konduktorów. Często bowiem, ten lub ów kon
duktor widział rabusiów wskakujących do pociągu 
I chciał dać znać maszyniście, aby pociąg zatrzy
mał. Zanim jednak zdołał swój zamiar w czyn wpro
wadzić, b a n d a  n a p a d ł a  g o  i p o b i ł  a.' W ła
dze kolejowe postanowiły nawet uzbroić kondukto
rów w rewolwery, ale ministerstwo spraw wewnę
trznych sprzeciwiło się winu.

Reperłoar teatru lwowskiego.
Wtorek: „Madame Bniterfiy*.
Środa: „Samotni*
Czwaiiek: Opowieści Hoffmana’'
Piątek: „Szczęście Prania* Włodz. Ferryć„kiego.

l i  Whis i
Koncert symfoniczny. Pierwszy wleozór

i nauczycielkom szkól ćwiczeń: Mery i Sr,zeleokiej, Eu
genii Bartoniównie, Jozefie Pańtcwskiej, Otylii Barewi- 
tzowej 1 Maryi Germpncwnie we Lwowie; Ludwice Bo
jarskiej w Krakowie, Karolowi Mokrzyokiemn w Rzeszo
wie, Jarowi Filipczakowi w Samborr* Janów# Hellero
wi w Stanisławowie, I rau.iszkow' V łodydze w Tarno 
wie; zamianował Janc Dynduewicza, zastępcę nauozy- 
eiela w seminarynm aauczyeielskiem ntęsklcm w Tarno
polu, nauczrcielem szkoły (wic zeń w tym zakładzie.

Rada szkolna krajowa jadała Gabryelowi Dubielowi, 
pijw. nąucsToielowi szkoły realnej w ornaty nie, posadę 
ri czywistegc nauczyciela w ginmajy un w M ielju: dr 
Jnliuszow- Kleinerowi, z stępcy nauczyciela w gimna 
zyum VII we I wow‘e, pr< w zoryczną posadę nauczyciel
ską w gimnazjum Y.1 we Lwowie; zamianowała zastęp
cami nauczyciel, w scaołaob jred lioh: Platona Horni 
ękiego w filii glmn, akademickiego e Lwowie; Michała 
Gładysza w gimnazjum VIII we Lwowie; Stanisława 
Grzymka w gimn> .yom V w Kralowie; he)'ksa Hajdu
ka w gimnazjum polskiem w Przemyć1 u; Władysława 
Zarnuutiego w gimnazyum r Sanoku; Mojżesza .mber 
r gimnazyum w Tremoowll; I-rol- Twerdochlj.br w 

gimnazjum »  Złoozowie; ki. Grzegorza Łakotę eastęp- 
i “ nauczyciel reiig‘ 1 gr. kat. w j Imnazynm uskie m 
W Prsemyślu Michała Szpakowsuiego w gimnazjum ru
sz en w Stanisławowie; zastępoami nauozycieli w semi- 
a ary ach nauczycielskich- Antoniego Haluzę. tymozaso- 
yrego nauczyciela ti iły u. im. Mickli wloza we Lwowie.

J seir.iuarj nauczycielskiem meskiem we Lwowie 
enryka Maciejowskiego, asystent- akrdeml! rolniozej 
lp JJubianach i Antoniemu Wróbla, następozmi n-.uczy- 

sleli w "f Alnaryum uanczyoielskiem m ęsliem wKętzon; 
Andrzi ja bosa zastępcą nauczyoieU w seminarynm nau- 
ezyc'ol»kiem nętkiem w Krośnie; przeniósł dr Leona 
Rosenzwel; a-Zmjlera, zastępcę uanczycleia n gimnazyum 
Ir remoowli, do g ‘mn izy im polskiego w Przemyślu.

Pretydyum krajowej dyrekcji skarbu zamianowało 
zlewów ewidencyjnych W ‘sdyi'awa Murdzę, Gusts a 
Jan* Mayer* Karola Scuoenhofers, Jana Ki„la i  Ji_a  
Koze.a geometrami ewidencyjnymi n  ziasy w XI klasie 
rangi.

Składki. Na obiady dla biednych studentów złożyła 
ModesU Mńnniehcwa 4 K.
I Na zakład F. Żurawskiej złożyła W. W. ze Stróż 2 
kot.

! 7 kalendarza. W e wt" ek 9 Hitoj—ds Teodora żołn. 
Draynt w .; wo środb 10 usfopada Andrzeja z aw i 1. 
Florencji; we czwa-tek 11 listopad*i Marc na b. w! 
Felioyaiia m
W ihód cłonoa O listopadu o godz. 6 min. 45; zachód 

# god*. 4 m. O*; długość dnia 9 godzin 19 mii
I  krakswsk.eęo oDserwatoryum. Dula 7 listopada :er- 

0C-  ett  doazedi od 8'1 do 4'U 0.; barometr wahał się.
jn lf S lbtopada o godz. 1 rano stau barometri I48'6 

s mn tarmometzn 8 4 C,; wiatr północno-wschodni
Repertuar Teatru miejskiego \ Krakowie.

TT poniedziałek i „Żołnierz to .owej Madagaskaru*.
W r wtorer- „Lady ''rederlok",
W t  Środę: „Judyta*.
We czwartek »-ady  Fredenol *.
W piątek: „Galoł mwi w żłoty dano*.
V sobotę: „Ziemia*, i tuka w 4 ctacb Leona Ko 

aoraklego.
W  niedzielę po południu: „Z  tamtego brzegu*; wie 

zcci „Ziemi* .
Repertuar teatru ludowegOr

Hi działek- „Hanusia*.
«ak; „Sztygar*.

„Posłanieo nr. 0386*.
Czwartek. „Dom raryatów*.
Piątek: „ftttygar*.
Sobota: „Biedna dziewozyna*.
Kiadzlele po południa: „Hanusia*: wieoaór: „Biedna 

dziewczyna*.
Uiilwereytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
wtorek: P, Antoni Potocki: -Wipótoiesna litera- 

m T polaku
We Czwartek: P. Antoni PotookL „Współczesna lite

ratura polska*.

c3W826chne wykłady unlwtor8ytt>ckle 
y w Krakowie

w anii i Btkoly realnej przy ul. Studenokiej. o
^ 6TWte,!ek : Dyr dr Feliks Kopera:
tir t 0br« ^ i  świetlnemi).
We ■ .odę: Dr WładyBław Horudyskl: 

seoz ywistosci* (wya.ad

cya bardzo chwalebna nie duśó starannie jednak 
została przeprowadzona. Przedewszystkiem w pro
gramie przeważały rzeczy mniejszej wartości »rty- 
stycznej, brakło zaś takiej kompozycyl jak „Ster , 
symfonia: „Od wiosny do wiosny*, uwertura „Mor
skie Oko*, Jub poemat „Z  życia narodu*. To, co 
podano, to albo urywki, albo utwory lat młodzleń- 
ezyoh. Oczywiście znać w nich rękę wytrawnego 
mistrza inslrumentacyl 1 bije siła wyrazu, ale ńa 
ogół biorąo, .ą  to rzeczy, które słuchaczom nie 
mogą dać dokładnego wyoDiażenia o wysokiej kul
turze mistrza, o lotach jego fontazyi. Wykonanie 
takż. pozostawiało niejedno do życzenia, przede- 
wsiystkiem tempo było prawie wdzędzie za prędkie, 
i brak zupełny rytmicznych l dynamicznych nuan- 
ce’ów raził pewną obojętnością, czy tez niewnlknlę- 
clem w charakterystyczne znamiOES poldtlej twór
czości. Doskonała nwertm-a: „Szkice węglem* ode
grana była zamaszyście, ale bez wdzięku elegijne
go, jsk l zwłaszcza z początku się wybija.

Pieśni Noskowskiego ró.rnleż doDrane były nie
zbyt szczęśliwie. Śpiewała p. W awnłklewicz-Tatar- 
czuchowa. Głos tej artystki o miłem lirycznym za
barwieniu sprawia sympatyozne wrażenie, natomiast 
sposób frazowania razi pewnym chłodem, a może 
pewnem niewykończenlem szczegółów. Ostatnia pio
senka zaledwo dał° nam poznać temperament arty
styczny, wsuystkle inne pieśni były przew aż"'0 od- 
śplew rre „bez przekonania* t  j. bez wysubtoinle- 
nla efektów dynamicznych i rytmicznych. Tempo 
niektórych pleśni („Sm utno*) Dyło za szybkie. W szy
stko nagradzał piękny dźwięk głosu i jego śmiałe, 
zdecydowane używanie. Sala była... niepełna.

B. W .
—  „S e n * , obraz W incentego W o d z i  n o  w- 

s ki  e g o ,  ronrodukuj* ostatni (5) numer niemie
ckiej ilustracji „U ebef Land und Meer“ . Dr Oar- 
mers publiiinje w tera piśmie rzecz u marze ach, 
jako cal urzykład wypowiadani: i j l „  marzeń w 
• ttuce proeuliuje obrazy największych artystów 
świata, wśród nich zaś „Sen* Wodzinowskiego. —  
Obraz tego artysty zestawił dr (Jarmers obok sze
ściu arcydzieł klichała Anioła Dctaila 1 Rafaela, 
co dH mistrza naszego jest niesłychauem wyróżnie
niem, t e o  bardziej zapisania godnem, że polonoio 
bia p-nskiej prasy i polakożerczość tygoenika „U e- 
ber Land und Meer* jest ram  dobrze me od dziś 
dnia znaną.

odpowiednej ustawy. Wśród wyższych oficerów 
marynaiki zmancwało fc tnc;o poweda w i e l  
k i e  n i e z a d o w o l e n i e ,  nouiewaz domagają 
sią oni, aby sprawy personalne były przekazane 
owemt przyszłemn organizatorowi Ponieważ 
podoficerowie 1 załogi okrętów stają po stronie 
oficerów, p r z e t o  n a l e ż y  o b a w a ć  s i ę  n o 
w e j  r e  w o l t y .

TynalJop przed sądem pMjsfąjjlyois.
Ałeny. Przywódca zbuntowanej floty poru

cznik T y , ) a l d o 8 i jego wspólnicy będą sta
wieni p."zed s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h ,  ponie
waż, ja się wvraził prezydent ministrów, ża
den s^d ^ojsKowy nie ebee wziąć aa siebie od
powiedzialności za wynik procezu.

i i l f f f
(Telegramy „N. Reformy* zdii  8  listopada.)

Wiedeń. W e k e r l e  i Z i c h y  nraybyli wczo
raj wieczorem z budapesztu do Wiednia.

Jasiu 1 Kossnifc.
Judapeezt. W ieikie rozczarowanie wywołał w 

hułaoh zwolenników Kossutha, wczora^zy ban- 
kier. urządzony na jego cześć przez jego zwo 
lenników ‘ Zob. pierwszą Ltronę. Przyp, red.) Na 
bankiecie tym zjawiło się bowiem n i e w i e l u  
członków, bankiet miał na celu wstrzymanie 
członków partyi niezawisłości od wyiazda do 
Hako, gdzie Justh urządził zgromadzenie, na 
któ.e zaprosił wszystkich członków partyl.

Otóf na i)26 członków partyi niezawisłości, 
udaiO Się z Justhem ao Mako 94  posłów, zaś 
w bankiecie, wydanym na cześć Kossutha, wzię
ło udział t y l k o  64 p o s ł ó w  z partyi nieza
wisłości.

Kossuth zwołał na czwartek k o n f e r e n c y ę  
p a r ł  / j n ą  Spodziewają się, że na tej zonfe- 
rencyi Justh sprowokuje uchwałę, przychylną 
dla ® 1 wj bankowej, ewentualnie wezwie
wszystkich, którzy gą ^  utworzeniem samo
dzielnego anku w ęgierekiogo, aby się do niu- 
go przyłączyli i ■ y s t ą p i  i z partyi niezawi
słości, ponieważ Kossuth oświadczył, te  uznaje, 
iż w obecnej chwili me można wiiozyó o bank 
samodzielny.

Niebezpieczeństwo polega na tem, te Justb, 
Oparty na tak wielkiej liczbbie zwolenników, 
zwoła v  najbliższych dniach p o s i e d z e n i e  
Se^i nU w ę g i e r s k i e g o ,  na któreii może 
orzyjść do achwtd i ę j i . . n s t r a c y j  p o l i 
t y c z n y c h .

g- «.) 
„O wa^elu* (wy-

„L. gadnieuia

G  a b p y « l i i b a ,  K r z  y • 1 1 o l o ry
F • w .  W y n a jm u je  i PDrzeJale p ierw -
gzoi zednych fa b ry k  fortep iany, pianina, harm o
nie i pianule za gorow K ę lo b  na sp łaty  naw et 
dwudziestomesięczne. Instrumenty używane od
cen najniższych

M r o w i ł a
L w ó w ,  8 listopada.

^nmonstracya eyońeka w czasie promocyl.
Ze Lwowa donoszą: Miniaturową, lecz wielce eha- 
'akterystyczną „demonstracyjKę* starali się w so- 

W uniwersytecie lwowskim urządzić czśąnko- 
wle syońskiego burszenszaftu „Eumura*. O łbywa * 

właśnie prom ocja doktorów prawa wobeo szczel
ni i aulę zalegającej publiczności. Ilekroć doktor-żyd 
*os ał promowany jako „natione Polonus*, rozle- 
g &h  się syki, które przybrały charakter głośniejszy 
zwłaszcza podczas odczytywania roty przysięgi dr. 
Thuka. ReKtor dr Głąbińskl był zmuszony publicz- 
uie skarcić demensirujących 1 przypomnieć im, że 
•'ę w auli znajaują.

2 teatru lwowskiego. P. Maryan Gawalewicz, 
nowy kierownik dramatu, rozpoczął * artystami 
pi oby z „Samotnych* Hauptmuna. Premiera nazna
czona na środę.

Wieikie kradzieże kolejowe. Ze Lwowa ce
no szą;

Śledztwo w sprawie kradzieży kolejowych, po-

Miicya reaKcnJi:G 0 Persyi.
(Telegramy „N. Ref.“  z dnia 8 listopada.)
Berlin. Wedle otrzymanych tu wiadomości 

z Astary, m i a s t o  A r d e b i l  zdobyły ostate
cznie d u  d z i k i e  p l e m i o n a  g ó r s k i e ,  
Które chwyciły za broń w interesie zdetronizo
wanego szacha. Zdobywcy plądrują miasto i
rżną ludność.

Konstytucyonaliści schronili się do konsulatu 
rosyjskiego, który powstańcy obiegli. Konsul 
rosyjski znajduje się podobno w w i e l k i e m  
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .

t a r o t y  io Grecyi.
Doniesienia i korespondencje z Grecyi przed

stawiają sytuację w tym kraju, jako b a r d z o  
g r o ź n ą .  Dyktatura ligi oficerskiej oDjawia się 
,oraz większa bezwzględność. Pałac królewski 

obsadzony jest wojskiem, tak, ż e k r ó l  z n a j 
d u j e  s i ę  f a k t y c z n i e  p o d  s t r a ż ą  a r m i i  
w zupełnej zależności od jej przywódców. Tak 
samo ma się rzecz z parlamentem. Liga oficer
ska zabroniła Izbie deputowanych wszelkiej dy- 
skusyi nad sprav ą Typaldosa, a Izba pokornie 
zastosowała się do tego zakaz a.

Na życzenie ligi postanowiono już postawić 
Typalóosa przed cywilnym sądjin przysięgłych, 
który, ja1 ogólnie przypuszczają, uzna go nie
winnym. Przywódcy ligi pragną przez to prze
jednać malkontentów w marynarce, którzy wraz 
z grupą młodych oficerów lądowych knują po
dobno rew e spiski. Zwracają się oni niedwu
znacznie przeciwko dotychczasowym przywód
com ligi, którym zarzucają, że dbają tylko o 
własne korzyści i ze postępują zbyt samowła
dnie. Zanosi się na to, Ze te radykalne żywioły 
wezmą górę w łonie ligi i że rychło już może 
nastąpią n o w e  v s t r z ą ś n i e n i a  w e w n ę -  
I r i  j e  Duch rewolucyjny ogarnął juz także 
podoficerów armii, którzy również występują 
z ran kalnemi żądaniami. Położenie króla jest 
wobec tego wprtSt n i e b e z p i e c z n e .

(Telegramy „N. R e fo r m y 41 * »• 8  listopada).

W r& en fo  w® Or3£i^ l .

WUflCl w flusW.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 8 listopada.) 

Zrsm&r* o roŁouan iicli % ar*
Praga. Pos. dr K r a m a r z  wygłosił wczoraj 

w miejscowości P e l h r i m u v  (Pilgram) mowę 
c s y t a a c y l  p o l i t y c z n e j ,  wywołanej san- 
kcyą ustaw językowych; Kramarz ponownie a- 
takował p o l i t y k ę  l  o ła  p o i  s k l  e g o  i o bu 
m i n i s t r ó w  p o l s k i c h ,  którzy w Radzie mi
nistrów oświadczyli się sa sankcyą ustaw języ
kowych. Pos. Kramarz oświadczył daiej, że 
Unia słowiańska z obecnym rządem n ie  w d a 
j e  s i ę  w ż a d n e  r o k o w a n i a  1 nie przyjęła 
także pośrednictwa Polaków.

Wprawdzie —  powiedział K>nmarz —  toczą 
się obecnie pertraktacje, ale my będziemy o 
nich mówili dopiero z ta osobistością, która de- 
zygnewaną będzie na przyszłego prezydenta mi
nistrów.

Jeżeliby tą osobą miał być znowu bai Bi e -  
n o r t h ,  w  Upia słowdańska t y l k o  p o d  p e 
w n e  mi  w a r u n k o m '  wejdzie z nim w ro
kowania. W  obecnych stosunkach Unia sło
weńska p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  z rzą
dem w d z i s i e j s z y m  składzie n>e rozpocznie 
pertraktacyj.

Zgromadzeni uchwalili dr Kramarzowi votum 
zaufania.

Bonllwo dcaiaastracye.
Pi‘aBH. Odbyło się ta wczoraj zgromadzenie, 

zwołane przez czeskich r a d y k a ł ó w .  Foseł 
F r e s l  w sposób bardzo gwałtowny wystąpił 
przeciw sankcyi ustaw ięzykowych.

Po zgromadzeniu uczestnicy urządzili d e 
m o n s t r a c y j n y  p o c h ó  i  po mieście i przed 
niemieckiem feasynem oa Przykopach. P rzyszło  
do starć z pollcyą. Kilka, osób aresztowano.

Z a i ? r g  o  k o l e } .
Wiedeń. -Tak wiadomo, c^iiki Wydział krajo

wy o d m ó w i ł  wypłacenia drnriej raty towa
rzystwu budowy k° l01 lokalnej w W e& fcdorf 
(Teplice) ponieważ prze lsiębńrsyro ni« chciało 
się zgodzić na umieszczenie dwujęzycznych ta
blic z napisami na stacjach.

„Montags Revue“ dowiaduje się, ż* w budo- 
wie tej kolei interesowane jest jakieś p r a 
s k i e  towarzystwo bankowe. Towarzystwo o 
w drodze dyplomatycznej zwróciło się do rządu 
anstryackiego z prośbą o interwencję W opra
wie wypłacenia tej raty towarzystwu budowy 
kolei lokalnej w Wełtelsdorf.

3ądpml cywilnemi przeciw wszystkim arcybisku
pom 1 biskupom francuskim z powodu ostatnie
go ich listu pasterskiego, w którym podnieśli 
zgubne skutki świeckich szkół ludowych.

Serbia 1 Cxa?aogóra.
Paryż. Serbski minister spraw zagranicznych 

M i l p y a n o w i c z ,  wstąpi w czasielśwej podró
ży po Europie także <fo C e t y  ni l ,  celem prze 
prowadzenia rokowań w sprawia przyjęcią kióla 
Piotra, który wybiera się z wizytą do Czarno 
góry. Celem ‘.uronejskiej podróży Miłowane wi
eża było uzyskanie przyjęcia króla Piotra na 
dworach kilka większych państw, c o  m u s ię  
J o d n a k  n i e  u d a ł o .  Nawet przyjęcie króla 
B ełsk iego w Cetynii jest dotąd w ą t p l i w e m ,  
poiiew ai ennncyacya Milowanowicza, że kolej 
a ł -yatycka nie ma kończyć się w Artiwari, lecz 
w Albanii w San Giowanni, w yw oł^a w  Cety
nii b a r d z o  z ł e  w r a ż e n i e .

Z % 7 }? Z 0 0 2 9 1 flle .
Cetynia. Dziennik urzędowy żaprzeczu w »ta- 

nowozy sposób doniesienia „Yossische Zeitung", 
jakoby stosunki między Czarnogórą a Serbią 
były naprężone, oraz wiadomość o zniszczeniu 
portu Antiwari,

WHytj rcrUi felannola.
Lizbona. Król M a n u e l  odjechał wczoraj po 

południu w towarzystwie ministra spraw zagra
nicznych w odwiedzinj do królów, hiszpańskie
go, angielskiego i prezydenta Francy i Fallióre- 
sa Na czas nieobecności króla, obejmie rejcn- 
cyę iafant Alfonso.

Sfiary«3i5P!*a w Turcji.
Konstantynopol. Dziennik „Jeni Gazetta* do

nosi, ie  Porta postanowiła ostatecznie zakupić 
w Anglii jeden „Dreadnought*. Dwaj tureccy 
oficerowie, którzy znajdują się w Genui, uda
dzą się do Anglii celem objęcia tego okrętu.

Konstantynopol. „Tanin* donosi, śe angielski 
reiormtor marynarki tureckiej G a m b l e ,  grozi 
dymisyą, gdyby me udzielono ma pozwolenia na 
reorganizacyę floty wojennej.

Morderstwo na pranlo*.
Konstantynopol. „Jeni Gazetta* donosi o no' 

wym z a t a r g u  g r a n i c z n y m  nad granicą 
czarnogórską. Z a m o r d o w a n o  t a n  j e d n j  
T u r c j y n k ę .  Porta czyni p r z y g o t o w a n i a  
w o j s k o w e .

I t a c s e Y o I t  r ! «  z g i n ą ł .
Rzym. Tutejsza ambasada Stanów Zjednoczo

nych otrzymała telegram z W a s z y n g t o n u ,  
z a p r z e c z a j ą c y  wiadom*)ści c śmierci B oo- 
s e v e 1 1 a.

P**zyrrdc«m l0 kozLslytnsyl.
Madryt. Dziennik urzędowy ogłasza dekret, 

p r z y w r a c a j ą c y  g w a r a n c j e  k o n s t y 
t u c y j n e  w prowincyach Barcelona i Gerona.

Telefoniczne i w a

wiadomości RelorniD"
x dnia 8 listopada.

N o * y  ssniash m  tih landyą .
Petersburg. Przewouniczący rosyjsko-fiulandz- 

hiej komisji, zaprosił finlanazkich delegatów 
na przyszły tydzień na posiedzenie. Jak słychać, 
1 ząd zamierza wezwać Finlandyę do wyboru 10 
de’ egai;ów do Dumy (Finlandya nie wybiera po
słów do Dumy. ft®- r0d-; i 4 do Rady państwa, 
którzy mają m ieć gA»s d o r a d c z y  w sprawach 
finlandzkich. (Widocznie rząd rosyjski ma za- 
nnar znieść lub ograniczyć Sejm finlandzki, 
Prz. re d )

Ifauozrcfrfla indow i p rz e ć ' w 
b lsb a^ cm .

Paryż. Potwierdza się wiadomość, że stowa
rzyszenia nauczycieli i nauczycielek szkół In
dowych, które liczą przeszło 100  0 0 0  członków, 
wniesły s k a r g ę  0 o d s z k o d o w a n i e  przed

Po z&mlsntącia nuaasfa.
Kraków, 8 listopada.

W Koie att. lit. 1 Klubie prawników w K ra
kowie odbyt się wczoraj raut inauguracyjny w no
wym lozala kluoo, który zgromadził bardzo liczną 
publiczność. Z  oufitych produkeyj muzycznych pod
nieść szczególnie naieśy, stronę wokalną przez 
młode, a bardzo oblecn jice siły wykonaną, jak 
śpiew panny Pisarskiej (sopran) I p, Tukatscba 
i, tenor).

Usiiowana włamanie. W nocy z dnia 7 na 8 
b. m. około godz. 2 w nocy policjan t pełniący 
stuitę na plaou W olnica zauważył jakiegoś czło- 
wibka, który us.łomał wyważyć oklenicę do kramu 

owocami Stanisławy Migdałkowej. W  pobliża stał 
na straży drugi rzezimieszek.

Policyant areszinwai obu włamywaczy i odpro
wadził Ich do aresztów policj inj ch w Podgórzu, 
gdzie stwierdzono, iż to są znani złodzieje, Mikołaj 
Suchozab i Jakób Adamski, obaj liczący po 25 lat, 
pochodzący z okolic Podgórza.

Faiszerz dukumentów. Jan Potyra zunjduje s ’ ę 
już w więzieniu sądu karnego, gdzie odbyło się 
pierwsze jego przesłuchania przez sęJziego śledcze
go. Bardzo ciekawe Bą rachunki dziennych wydat
ków Putyry, z jego pobytu w W iedniu w ostatnich 
tygodniach. Z zapisków tych prowadzonych bardzo 
skrupulatnie, przekonano się, że maniak ten żył, 
jak nędzarz, lubo zameldowany był w hotelu jałiO 
doktor obojga praw i właściciel dóbr. —  Ż ył tylko 
kawą, Chlebem i kiełbasą, a dzienny koszt jego ży 
cia wynosił najw yżej 30  do 40  cf. Nie mając ża
dnych dochodów, po utracie stanowiska w sądzie, 
a potrzebując wiele pieniędzy na swoje operacye 
w kierunku magusckich koiigaayj, sprytnie acią 
aał kćT-o się dato. I tak napisał list do edwokafa 
wio leńskinge, b posła z Galicy'!, d i .  Bind era w 
którym p r z y ; ominą się mu jako kolega z kancela- 
ryl adwokata ś. p. Lisowskiego i prosi o pożyczkę 
Cz dr Binder istotnie kolegował z jakim kr W o- 
ronieckim, czy też chciał się ode, eplć od natręta, 
posłał Putyrze kilkadziesiąt koron. —  Innym razem 
1’utyra wyłudził większy datek od To w. Bratniej 
pomocy ak. Polaków w Graca.

W raz z Pntyrą oddano sądowi całą piikę aktów 
dokumentów, znalezionych w jego posiadania.
Z kroniki wypadków. W czorajszy  dzień, jak 

zwykle niedziela, obfitował w niezwykłą ilość w y
padków bójek i awantur, Po południu zgłosił się 
ua stacyę ratunkową robotnik M.ykita Oleszczuk, 
pobity nożem przez pijanego stróża baraków budo
wlany ch przy ulicy Bosackiey, gdzie Oleszczuk, o- 
trzymawszy zajęcie, przybył celem oglądnięcia swe
go mieszkania. —  O godzin e pól do 6 wieczorem 
policyant, pełniący służbę na ulicy Bożego Ciała, 
zauważył na bruku pokrwawionego mężczyznę, le
żącego bezwładnie. Trzyw ózł go na stacyę atun- 
kową 1 tu okazało się, że ranny jest w stan: e zu
pełnie pijany m i nazywa się Józef Simlński i jest
czeladnikiem malarskim. Miał on rauy ci za, a

na carem cie-
jpęłnla przypomn' EOb;e,

Karzweila, którego twarz i szyja przedstawiała 
dną krwswą masvę, Miał oą kilka ciętych rań aą 
twarzy, liezre pos7arpanra i obrzęki na całym c lt> 
le. Opatrzono go i odesłano do szpitala. «

D zl! rano Bwbjekt towarów bławatnyeh Ruchet- 
ster, otwierając oklenicę sklepową, zawadz ł twarz^, 
o gwóźdź 1 oddarł soblo całą dolną powiekę lew ej-11 
ok?. Ranny ysrzj był na stacyę ratunkową, skąd pó 
opairzenin odesłano go na klinikę okulistyczną. ' 

W  południe o godz. 1 wezwano telefonem z Tar
nowa pogotowie ratunkowe c »  tutejszy dworz„o 
kolejowy, gdzie przjw teziono z Mielca szynkarza 
Samuela Silberera, mającego ranę postrzałową w 
prawym barku. HaLnego przywiozło p. gofowie do 
szpitala św Łazarza. Przyczyna rany nie znana. 
Podobno Silberer zostsł zraniony duia po; rzedn'ego 
wskutek nieszczęśliwego wypadku z bronią.

P od g órza , 7 listopada. (Błoto na ulicach. — 
Studnie wodociągowe).

Z powoda kilkudniowej słoty, ulice Podgórza za
mieniły się w błotne kałuże, wprawdzie śró.lmitścfe, 
dzięki wysiłkom magistratu, jest z błota oczyszczono, 
dalsze jednak i odleglejsze ulice i place pr^ed sta
wiają staa opłakany. Brukowania ulic podjęte jui 
w lecle przez 7arząi miasta zostały w znacznej 
części wykonano. Obecnie z powodu nłoty roboty te 
doznały przerwy.

W iercenie s t u d z i e n  w o d o c i ą g o w y c h  od
bywa się w Kcrdwanowlo, obecnie w przyspieszo- 
nem tempie, i, już za kilka dni ca jw iękstą  głębo
kość wiercenia, t. j  196 metrów będzto osiągnięte.' 
Po ukończeniu robót w ^rtnlczych rozpoczną pię 
próby ] orapowanla wody.

Ealon Rennerów w niebezpieczeństwie. Z Lincu 
telegrafują: W  czaole wczorajszego w zlotu balonów 
braci R e n n e r d w ,  powutała między widzami o- 
g r o m n a  p a n i k a .  Baion Rennerdw z jow odu 
sdnego wiatru w zbił się do wysokości k i l k u s e t  
m e t r ó w .  Obaj Reanerowie znajdowali się w bar
dzo niebezpiecz-em  położeniu, i nie mogli nawet 
kierować bal&atm,

Na wysokości w której znajdował sia balon, było 
tak zimno, że cylinder motoru z a m a r z ł .  Dopiero 
gdy jeden z brafi p r z e c i ą ł  p o w ł o k ę  b a l o n u  
bilon  opadł powoli na ziemię.

Strajk operowy. Z BnJajesztu donoszą: Strajk' 
prrsonalu chóru opery węgierskiej został zażegnany. 
Komitet wykonawczy strejkująeych ccfuął ultima
tum a minister oświaty przyrzekł załatwienie żą> 
dań strajkujących.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o a o p i a a k i ,

N A D E S Ł A N E .
ArtyhoJy w tym  dzia l9 nia p o o h o izą  o<3 

redakoyi),

Budapeszt. Dnia 30 października odi ył sią 
w kościele św Elżbiety ślub p. Julii Kontur- 
kówuy z Nowego Sącza z p. Sylwestrem Stan- 
berem. c. i k. kapitanem artyleryi. Jako świad
kowie byli obecni: ekseeleneya Józef Tatódy, 
c. i k. szambelaD, radca ministeryalny i eksce
lencja Kolom an Maróthy, c. i k. inżynier.

7259 1 1

D? «Sózel ŁiebasMnd
p rzep row a d zi! s ię  

a a  u h c ą  S ta r j it r lś ła ą  Ł . S . T e l. 401.
7250 1 3

Radca cesarski
©r Rffeezyslgtw Nariowsid
mieszka obecnie: olać Szczepański L. 2. Tel. 
L. 2015 - VIII. ordynuje w chorobach nerwo
wych i wewn. od godz -8—9 i od 3 — 4 po poi. 

6117 7 16

Z a k o p a n o  willa „ W i o s n a 11
ul, Sienkiewicza, od 1 pażdzlern;ka b, r. Pensjonat 

drowej W . Hoszowskiej. 6920  2 5

Wfpatianid włosów,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosraetycznej

Dra LUSTBA
E r a f c d w ,  n i .  F l e f y a ń ^ 8  3 7 ,

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t d. 
wa się raJykalnit: prądem ele-k ly c,.D> m.

usu-

6 9 7 0  2 5

nc nożem na twarzy i ran,, tłoczona
le, nic mógł jednak z
kto go pobił. Ł .

później nieco przybył na stacją ratunkową 14-
letól pomocnik malarski St. Stankiewicz, przebity 
nożem, głęboko w okolicy serca przez kolegę, któ- 
rem i u, omnial aiQ o opatrzenia rany po
lecono ran -dać się do szpitala.

Wieczorem o godz. 9 przywiozła żona 7 l-letnle- 
g3 Feliksa B., który w izcząw szy po pijanemu 
awanturę z domownikami odniósł w bójce nożem 
głęboką ranę w prawą rękę.

W  nocy o godz, ] 2  przywieziono na stocyę ła 
dunkową 22detniego czeladnika piekarskiego WłaJ.

Specjalista chorób dzieci

P r .  W ł a d .  F ^ l i p k i s w i c i
I szy usysteiit kliniki chorób dzieci Uniw. Jagiell., 

po odbyciu specjalnych kursów w Paryżu, 
ordynuje od godz. 9 — 10 i ol  3 —4 . u ica Dutta* 

x jewskieoo, 1, I piętro. 7293 2 5
j u w wi B ' ei—  g u ai w— im i nwm>Birriin 11 im w  i~~nr m

K a m  4 e I o ^ r a d o x i s 3 .
Wiedeń, 8 listopada (Giełda oołndniuwa.)
Marki 117'85 Aenta iraiowa H-t 7o. ite n ,. koronowy, 

węgierska 91-70. Aknve aastr. .a lt, -red. Kf>7 75. ik (  r» 
wet ta ił . i r e i .  771 50. Akt y j \nt-iobanl H07‘ —. M l  
Union- rnHi 570-&U, Atoye .U akri.otou 53tf 50. Akoye L*a» 
derbanaa ł - 1’— . Akcja solei płństw - y i  74‘a-— .  l om
bard, 124 50. Akcye faon  itl brom b70- „ . . 
ciow'. ( — . Al piny #19-75. R im - .Jnrsnyi b ^8 Ak*
oye prwkiegc m w iolaiuago 2«49 • L°*7
21 i — . Ruble 255-— .

T;»po»obi.ot“  s f a b o .  
seHln, 8 listopada. ( L efla  poraana.,

A k c y e ’ a r e J y  to t  . - 0 3  4 0 ,
Upoaroienle: słabsze.

fow  iyslcoatowe 193"— .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 8 listopada. Fszeuica na kwiecień od 1411 

do 1413;  żyto na .wiedeń 1172 do 11-73; owies 
Kwiecień 10-74 do 10-25; kukurydza na maj 7-02 du 
7-03; .abpa': na sierpień b'81 do o-8s; pszenica na nai- 
fziernik lć'"30 do lb'40.

Oferty mierne, chęć kupna mitrna. usposobienie silnik 
grozi deszcz. Ł ^

—  1

Przy sili i zaM,
pamięt aj my

aTD0nrz3St0l HSH^iuitoęj,i

    Hienia lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe fcydia przetłuszczone hygioniczne W.Rrachaz Iarnowa.

Eozraaite zapachy, Wydelikaca cerę, c f io a l  od tfeail, łójrstkości i p-jjaaaia Lclry. (iitcży  i i ) 'i ,  
pryszczy oraz wszelkie nieczystoWt ci Ga. Po krótkim użycia .Tiioczae są n jlop s ie  n r  ilt itg. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym mu w  m m i
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Asystent i n g
przyjmie zastępstwa, ewentualnie stalą posadę, 

A systen t 7 7 “  posto restanto Krafcówj za 
okazaniem kwitu inseratowego. 7275 1 3

a i  * ^ u d z i e l a  lekcji języka nie-
B t l6 5 P X S !  mieckicgonod przyst jpnemi

warunkami, Adres; O. W er- 
uer, Bosacka 1, 11, II piętro. 730:3 1 2

Poszukuje
zajęcia biurowego panna z nkończcnen semi 
narynrc naucz, władająca tak w piśmie jak 
w słowie językiem polskim i niemieckim, pi
sząca na maszynie. Zgłoszenia pod L. Ł. 200 . 
poste reatante Łtrakćw . 7299

Z fiffSM fw w  mało używane, są do 
sprzedania u stroiciela 

fortepianów S ło tw iń sk ie g a , alica Szew
ska II p. 7269 l  3

S H d tz  f i K y i
dobrze polecony, poszukuje sustentac-b oraz 
przyjmuje zasięp-twa. Zgłoszenia każdego cza
su: T Bogdany, Zwierzyniec 5l .przez Kraków). 

729-2 1 6

Ostrzeżenie!!
Za syna mego Stefana, który jest umysłowo 
chorym, żadnych zobowiązał i odpowiedzial
ności nie biorę i długów płació nie będę.

7281 H ipolit F ilc ch rw sk i.

lal
w ilości około 50,000 cetnarów są du 
sprzedania w miesiącach zimowych —  

Bliższe szczegóły pod V. 2351 poda 
Haasenstein et Vogier A. G., Wrocław.

7288 1 2

fiefaryesz w Sieniawie ę»$
dydata z prawem substytucja zaraz —  
Zgłoszenia wprost. 7287 1 3

k am ize lk i w łóczk ow e , kam asze, 
p o ń cz o ch y  i czapk i d o  p o lo - 
w  arii a —  p o leca ją  p o  n izk ich  
  cenach  ------------

^  ohok k ościo ła  N . P. M a ry i, g
7263 l  6

w y n a j ę c i a
2 salonj ■/, przedp., kuchnią, łazienką gaz., na 
parterze, Itadziwiłłowska w domu Nr 8 . Wia
domość u właściciela na II p. IX  i oglądanie 
od 11 do 2. 7280 1 2

aa przystępną ce- 
S  t £ l  M S ł U  n(i j est d0 Sfrze_
dania. Ulica Smoleńsk 1, 22, oficyny, 
parter na lewo. 7270 1 3

Poniedziałek 8 Listopad? 1909.

C. Celrtłlir.erii i i
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Anczyc Wł. L B itw a  p o d  £ r u a w a ld s m . Śmierć Warneńczyka. Stefan

Czarniecki _...............................................................................................................— *16
Askenaep 8. K st^ żij Józ©£ P o n ia to w s k i, w y3 II. z 22 ryc. i portretem 7'80

10 —

1 —  
— •80 

2 ’—  
— •16 
— •32 
— •20

M  tonepianów- piania i K r a a i i i ,
poleca  5561 245 o

!JGjIe?sie iMnsmento
flfii) K iM tii.

W’ył<i.C''ne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykie wicza. Zarazem najpraktycz
niejsze kmtesła do fortepianów.

W m M  a
dobrze poleconego m a g is tr a  larm a*

władającego językiem polskim i 
niemieckim, w aptece M. Bescblossa w 
Białej do obsadzenia (& u 3 a  p ła c )

7283 1 3

J »  mający ukończoną szko- 
^  i * *  łę wydziałową, poszuku

je mioibca w sklepie jako praktykant. Zgłosze
nia: Andrzej Nalepa, Jadowniki 1’odg., poczta 
Brzesko. 7294

i  i

porcelanom e, emaliowane, żelazne i bla
szane są znowu zdolne do użytku. Kit 
, B imirń kosztują 1 K i wystarcza na 
kilka naczyń. W ysjda: Dom „PRIM A “ 
Krakuw, ul Gołębia 16. 7164 i 3

cs-ysłfi* ra<5y pies Ber-
iiard, dobrze ułożony, iest 

okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: Ruszko
wski, Biecz. 7285 1 2

Em un  sohool
w Krakowie, ulica Floryańska 25, i piętro
nodaje do wiadomości, iż oprócz osobnv'h le
tcy), które rozpocząć można każdej chwili w 
miesiącu października b. r. co tydzień rozpo
czną się nowe zbiorowo bursa języków: an
gielskiego, francuskiego i niemieckicę,. 6573 4 o

czarDy> knK1:i, ^n io do 
sprzedania. Wiadomość: 

Floryańska 1. 6, II p., orieyua, między 
godz. LO— 2 po południu. 7176 3 3

S i l  i i i  Iroatows
z  przyległą  salą do w ynajęcia  od 

1-go stycznia 1 91 0 . 
W iadom ość: J. Keinpler, K raków , 

F loryańska 2 3 . /  7182 4 5

Hłsószy pmooiik Hundletcy
obeznany z Kandlem towarów kolonialnych i 
śniadankowych poszukuje posady zaraz. Agło- 
sznia pud 1. % 13. poste restante Chrzanów. 

7169 3 3

Za eleganckie urządzenie uczty we
selnej i za wykwintny dobór potraw 
o najwybredniejszym wykonaniu, skła
damy firmie krakowskiej p. L e o p o l -  
d o i4 'i  A k S i u a n o w i  serdeczne po
dziękowanie.

7297 A r c n a u o w i e .

ffiW I
wraz z trafika, magią, całem urządzeniem do 
sprzedania za gotówkę, osobie bez różnicy wy
znani i zaraz z powoda objęcia większego nan- 
dlu. Wiadomość: Krupnicza 1. 12 7272 1 4

SJJIr-jy pomocnik handlowy z działu 
l i ł lU J jf  korzennego oraz składu wódek, 
poszukuje posady zaraz. —  Zgłoszenia: 
M. P. poste rest. Podgórze. 7271 1 3

W Wadowicach
przy ul. Gimnazyalnej Ar 518 willa z gruntom 
budowlanym do sprzedania. 728;: 1 5

do handlu korzemiego i win p ra k ty 
k a n ta  z początkującą praktyką od 15 
listopada z zastrzeżeniem, że pochodzi 
z okolicy, a nic z Krakowa. ,vóze£  
fŁlek8&'J3?QY7iQZ W 4 3 ld 2 ł lS « fe .  

.'304 i  3

kilkll nauczy zasad jęz, niem
 ̂ P.liSii « ‘{tulił słuch. iii. (germanista),

łatwą metod u llonorar.: jedna godz. 1 K 3 j L, 
lekcje zbiorowe: pierwsza osob 1 K, każda na
stępna dopłaca po 60 h. Wiadomości udzieli 
portyer hotelu Drezdeń. (A-B). 7273 1 3

Poszukujs ci? osoby
dobrze grającej na fortepianie do tańca. 
Zgłoszenia przyjmuje Rynek 31, II p .

7300 i  3

a i s  ® i § i  s i p
w  dobrym  stanie do sprzedania. —  
W iadom ość; J. Eem pler, ulica Flo- 
ryańska 23 . 7I83 3 5

Łam t- tk
na wsi o 6-ciu pokojach z kapliczką 
w miejscu, o kwadrans drogi od slacyi 
kolejowej zaraz do wynajęcia, W iado

mość: dwór Bieńczyce p. Mogiła. 
7189 2 3

2 ® * "
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PRALŃ . .  Ł A R O t .A  ©
f .  W ojciechtw sk^go w Jorocławin 5
przyj maje wszelką bieliznę, jakoteż i koł- Sc 
nierze do prania i prasowania po przy- s  

6780 3 10 S^  stępny; cenie. „

Bywasay fimltacyl 
f j s e y r i i e ś i s k l e j

r>Nr 2097 la 
a kości z o- 
bydwóch 
stron zu

pełnie je 
dnakie o ro
zmaitych 
deseniach

uk: lew, plss, sarna, jeleń, wykonane w pię
knych barwach, 10' I cm szerokie, 200 cm dłu
gie, tylko po 5’80 K. Nr 20IS taki sam 90 cm 
szeroki, 180 cm długi tylko 4'80 FC. Bardzo ob
fity wybór garniturów na stoły i łóżka, kołder 
UaneiowrcŁ. watowych i t. d. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y
syła za zaliczką lub po otrzi m,.niu należytośui. 
C. i k. ualworny dostawca ń m a s  KOnrUll. 
Dom wysypkowy w Brux Nr 334 (CzechY). Głó
wny katalog z 3 ioo odbitek na żądanie każde- 
mu za darmo opłacony, 5808 6 8

Heiczyzno
z ogólnem wykształceniem, z egzaminem 
rachunkowości państwowej i kupieckiej, 
da za wyrobienie stałej posady rządo
wej lub autonomicznej 500 koron. —  
Bliższe szczegóły pod A . Z . 5 2  poste 
restante K r a M w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 7200 i 3

Wate odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ położniczych.

I ” „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzycrów 
n bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Vó atę kolorową do opakowania biżuteryi
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzj nki opa

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

we Iług wskazówek prof. Dra W ł Byl>ckiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 71 0

w oprawie . . .........................................
Borowiecka M. i Statłlerówna H. Początki neo .stak‘31, Przykłady i ćwi

czenia praktyczne. Część I 90 h e l Część I I .................. ......................
Bukowiecko 'ofia OtfewiązJu niloflycLi dłłSWtsąt. Odczyty . . . .  

żerny M. MęwOlsicy c ia ła . Powieść skonfiskowana w Rrólestv.ie P.
Dickens K. CysAard Wbitfiag^on i jego k o t .............................................

— Wigilia Fonego Narodzenia..............................................
L>yrivwska Mary a *doc obrazek sceniczny i wybór wierszyków
Bzieje, rozwój I przyszłość Muzeum Karodowefo w Krakowie

w rokn jubileuszowym, skeślił Maciej Szukiewicz z ilustr.................. — '60
Gulir.s, 1 F. Psia wasz... O p o w ia d a n ia ................................................................3 —
Hugo Yictor. Burniihi, dramę en 5 actes avec explications et vocabulaire

franęais p o lo n a is ....................................................................................................1'20
Im eńsh Alfr. Najwyższa oroga( p ow ieść.......................................................2'—
Jak odzyskać zdrowie? W edług zasad Dra Lahmana i doświadczeń

Dra T a rn a w s k ie g o ...........................................................................................— ‘60
Kraush ir Aleks. Klub pałryc yczny warszawski w czasach powsta

nia listopadowego. (Miscellanea histor. 3 6 ) .................................................. 2 ‘60
Kubala l. Mieszczanin polski w  S7 w ie k u ....................• . . . . — ‘26
1 lucaewthi 8t. Zagłada Mes lyn y.................................................... — '60
Zageriof S. legendy o Ckrysiusie . ' ............................................ — 20
Lenartou $ka E. (Bzyżyk. Król gościem u węglarza . “ I ............................— ‘ 16
Luhcki Kazimierz. Przvczyu?d do kwestyi zv/ierząt, I. . . . . .  — '90
Mickiewicza Adama nieznane pisma 1817— 1823, z archiwum filoma

tów wydał Józef K a llen b a ch ................................................. ....................... 6’—
P o  nabycia we wszystkich księgarniach. 6813 3 4

o o a a a t iu u i  taig l a a n a a o ia o a a a  a o u u rc- Q
n Zawsze wyborna . . . . . . . .  g

§ .  r ł  : %  O ą ^ i l r ą .  §
 ......................   . z magazynu g
a . . . Juliusza tiroseóggo. . . g
O w Krakowie  .......... ...
o  649540  R zęd zie  d o  nabycia, j  
□ □
□ □ □ a a a r a L ,r [ia i2 n i3 a o n n a  n a n ^ n n a o

Dorn p ię tro w y
o 171/, metrach frontu, z ogródkiem, wolne je 
Szcze lata, do sprzedania Zgłoszenia pod H. 40. 
poste rest Kraków. . 7031 8 10

6931 2 12

fe !s

s£ąsfe i9  6
-  -  -  p ara  4  k o k o sy

poleca 6615 5 0

T E O F E L
K r a k ó w , B ls g a  4 .

Z o n c y p i e n t
z egzaminem adwokackim poszukuje posady 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia z podrniem wa
runków pod adresem f>r Szymon Schafler, Sanok 

7 45 1 2

n lasuś i perni!
w języku: polskim, francuskim, nie- 
miogkim i angielskim. —  E2©ieraa 
F r y d ló w ® ,  Łobzowska 32, Ii piętro. 
Przyjmuje od 9— 3. 7156 3 10

M m M  niemiła
udziela Irkcyi języka niemieckiego, literatury, 
gramatyki i konwersacji. V. iadomość ul. Nie
cała 7, I p 7246 1 3

tęgi buchalter i korespondent, poszuku
je posady od Nowego R oku . Łaskawe 
pisemne zgłoszenia pod M. P. przyjmuje 
04. Agencya dzienników i ogłoszeń, Kra
ków, Sławkowska 2. 7143 3 5

KIM Korncylny
(speoyalność węgierska), z kwiatów akaoyi, wy
syła w 5 kg. puszkach opłatnie za K 7 Dr 
B a jor, pszczelarz w  Qa’ jj4 ó ć v iz  (Węgry). 

7110 2 25

K n n n w n ip n t katolil8 substytucya w
. wJ5u/| I .l i czerwcu, poszukuje im- 

sady o lutego. Dr praw, Biuro dzien
ników Hopcasa, Kraków. - 7159 2 3

imo
do zarządu w większem przedsiębiorstwie. 
Znajomość prowadzenie, ksiąg, oraz ko
respondencji polsko-niemieckiej wyma
gana. D biegać się mogą o posadę tylko 
rutynowali kupcy. Kaucya wymagana 
Kor 1000. Oferty naasyłać pod Z . H. 
poste restante K r a b ó w . : 7302 1 3

Sery Camembert
po 60 hal. za krążek wraz z pudełkiem 

dostarcza 7290 1 4

h wynajęcia
na czas krótszy lub dłuższy pokoje fron
towe, elegancko umeblowane z całem 
utrzymaniem ul. Graniczna 2, I  piętro. 

7158 2 3

polecam P - T. Publiczności herbaty, 
kompoty, konserwy jarzynowe po cenach 
fabrycznych.

Z poważaniem

J .  M E M P L E K
7181 3 5 Kraków, Floryańska 23.

Ktoibi, szlaĵ o ,̂ 
haM, fSTifjaW ifd.
w  n a jn ow szy ch  m odelach  sp rzeda je  po 

n isk ich  cen ar h 7112 2 4

E .  S t e i * M , -  S z e r o k a  1 0 .

pszczelny patokę, lipcowy kuracyjny, z własne i 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankacli 
iranco do każdej stacji pooz\owej z- poi r i- 
niem po eonie 6 kor. 80 h. - ła n  SissPftaś, 

Węgry- 7109 4 20

T s n i f i  f in m u  P rojektu ję, snrawdz.i; 
i d .K d  l iul f l ? rachunki majstrów, d

!«Tt
ajstrów. do 

starczam wszelkie pieca. Sklep, Garbar
ska 7, E. Czarnowski. -  —  Porady 
fachowe budowlane. ~ 7029 10 10

a darmo
wyszlemy śliczny i cenny prezent każdej pani 
7 prowincji, która sprzeda znajomym 30 nie 
ulu rających psuciu przez kilka miesięcy i niezbę
dny eh w kazdcmgospodarstwie.patent.zapalaczy 
00węglalnUdrzewawccnler.O hal.sztuka, rhętne 
pacie echcii adresować: Kraków, fach poczto
wy Nr 149. bi)04 5 20

i m

niespodzianka na gwiazdkę za mało pieniędzy, 
jeżeli podarki dla swego otoczenia nabędziecie 
u mej firmy i «’ tym celi kartą koresponden 
cyjną zażądacie mego obficie i'ustrowanego 
głównego katalogu 7, 3000 odbitek za darmo, 
opłaconego. O. i k nadworny dostawca SasttiG 
K oarati, Briix Nr 325 (Czeuhy). 5800 8 13

JPUSte lifO i;
prawdziwą hanack,

M B  Z!®!

e* ee 
m 00

08 88
•< .te

nowe i używane

w C / ^ i f e s a r c i t f G
najnowszego fasonu o jedoem lub dwóch 

siedzeniach — poleca

p i  mm Jana W io
nagrodzona na wystawach srebinemi 
medalami, ul- G iz e g ó “ z e c k a  31 w

K r a k o w ie , naprzeciw kliniki. 
Przyjmuje do odnawiania i grutownego 
reperowania powozy, wózki, po cenach 
niskich. Cenniki na żądanie darmo i 0 - 

platnie. 6419 o 1-2

u
c z n y c u

(Hrfl h .  Ł. Bo!3rflWiIsHi83fl)

t  P u d só izu  -  H r^K ow is I w e  L w ow ie 
I zn rd ittR ieg o  6.

Zrak ochronny na opatrunkach chirurgi
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyrób/ krajowe.

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w han
del środek odżywczy do pielęgnowania włosów

S l f « “
oozyskał sobie powszechne uznanie, gilyż zna- 
komicio ■ czyści skórę, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu, niszczy iarple, łnszczenio skóry 
i działa aseptycznie. Przyiem jest tani i łatwy 
6271 16 30 w użyciu.

P a k ie t  2 5  h a l .
Do nabycia w aptekach i droguoryacb.

S  Ffssze zaż?flać
g ra lls  i  u u O

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3u00 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotych; muzy

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków tlAUS  KOHHAE, 
c. i k. nadw. dost. v Briix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. 3 sztu
ki 14 1\ Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem, 
„Adicr Roskopi“ 7 K. Prawdziwy #rebrny ze
garek reinontoar 8 4 ) K. Nienia ryzyka! Wymia
na lab zwrot pieniędzy. 5770 9 20

najlepsze czekolady, wyrobu

w E^akowie 6-?4o l i  o 
ul. E lu ga  12 — ul. F lorya ń sk a  2.

RS

w Krakowie bez p o ś r u d n id w a
I) r e n  iii-n .ięfr, n e r y ,  solidnie zbudowa

ny, z zupeinym komfortem, 12 lat wolny od 
podatku, f-enu i 49 005 kor. Potrzebny kapitał 
couajmniej 30.000 kor.

II, S e ta  Zl-J5sętr„ przynoszący od kapitała 
wkładowego w kwocia 23.000 kor. około 44JH) 
kor. netto, Oenn 68.000 kor. ;

Iii) Frsensys# koncesyonswany, przyno
szący 40 kor-m dziennie, pod liardzo korzyetne- 
mi warunkami do odstąpienia..

IV. ©łyaośtf p ie c  v«apl«fflny t. zw. rHocli- 
ofon“ ,' bardzo dobrzo się prosperujący. Cena 
30.000 kor. Położenie oddalone o 1 khn. od 
Krakowa.

Bliższych szczegółów dzielą Ju da R oi tir- 
suann w  K r w r t e ,  W o in isa  l i ,  od godz. 
1—3 po południu. 7151 2 3

l>o uzdrowienia ludzkiego służy specyalne

„ R 1G Q “
przeciw fianniolkom!
Niezawodna pusto usuwająca po jedno- 
raz^wem przyłożeniu a a  4  dn i najzasta- 
r^alsze nagniotki bez boleści. W  nftiic 
n ie  Łdni&stetiia £)iae? 50 K.
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięcia 
8 nagniotków. W s z f d d f  &o n abycia . 
Na prowincyę wysyłam za zaliczką pu
dełko 1 K 60 h, 2 pudełka 2 K 60 h.

M. ZiEGELMAKN 
Kraków, ulica Krakowska I. 1,

Przed ostrzega sie.

w rozmaitych gatunkach poniżej cen 
fabrycznych proszę fyłko zamówić w fa 
brycznym składzie kapusty morawskiej 

i ogórków znoiinskich.
Na żądanie wysyiam cennik za darmo.

Jniiusz Spi^a
KoEeicŁ 4. Tolef. 140.

!  E y d s y k i
marynowane, w najlepszej jakości K 5 do K 6 -  
kiszone. „ „ „ 4 „ « 4:50
powidła śliwkowe r „ * 4 40
kompot biuśnicowy „ n
jabłka stołowe „ „ -  “  -O
wszystko za 5-cio kilową posyłkę frai ko pocztą 
Grzybki suszone prawdziwe Karpackie K 6'50 
do lv 7'50 za kilo loko tu wysyła za pobraniem 
K ellirSra dom wysyłkowy produktów krajowych 
Kosów obok Kołomyi. 7084 3 6

!•< wwr»;p5 »lS9 ? poszukuje szycia w do- 
i u l s W . ^  ll  mach prywatnjmh. —  
Tarnawska, Nowa Wieś 1. 50. 7187 2 3

Jabłka
gruszki, orzechy, Groble 1. 5, I p. 7264 2 8

Buciialterba
z dłuższą praktyką, ze znajomością ję-_ 
zyka polskiego i memieckiego, pisząca 
biegle na maszynie, przyjmie posadę w 
Krakowie lub na prowincyi. Wymaganie 
skromne. Zgłoszenia pod: K. R. poste 
restante Kranów, za okaz. kwitu inser.

7200 i  2 —

Pi/!łor',a panna
inteligentna, poszukuj zajęcia w handlu lub 
t. p Zgłoszenia pod J. K. 77. poste rest. Kraków. 

-  7194 2 3  -------

F u t r o męskie, zimowe palto, ta
nio do sprzedania. Lobzo 
wska 27, parter — — 

7220 1 4

K u p lę
kamienicę lub willę z ogrodem w Kra
kowie lub na przedmieściu. Zgłoszenia 
pod S. 50. do Agencyi dzienników i o- 
głoszeń Sławkowska 2. 7221 2 4

m
kasy;r, mogący złozyć kauf.yę, pasznkuie po :a- 
dy od 1 stycznia 1910 r Zgłoszenia pod S. S. 
S04. poste restante K ra k ów , za okazaaiom 
kwitu inseratowgo. 7222 1 3

Ab
prowincyonaltia w Galicyi 

p i u R d  zach. do sprzedania. Zgłosze
nia przyjmuje Mr. B. Masłowski, Kra
ków. Rynek 2 2 . 7-231 1 3

Dokładne
przygotowanie” do egzaminów wydziałowych. 
Wiadomość: P ra sa  l i i i .  poste rest. K rakuw . 

- - 7238 1 2

I
nie mogąc sam korzystać, sprzedam tanio, pi>- 
ik js I  c a  ś?ufeq Jo a e ro p la n ó w  „N em o“
poste restanto kuraków. 7240 2 2

S kład  (11 zew a M a u ry ceg o  W as* 
serlaufa , p rzy  u licy  Gt zegórze- 
ekiej, w jazd  o b o k  to ru  k o le jo 
w ego. p o le ca  Szan. P. T. B u 
d u ją cy m  dc^ki ja k o też  drzeyyo 
b u d u lcow e  p o  n ad er p rzy s tę 
p n y ch  cenach, z p o w o d u  zw i
n ięcia  składu.

7266 1 3

naśladownictwem
6305 6 25 .

-aa^ffŁ4tX popłacony.

B R O Ń  M Y Ś Ł I1Ł  S l iĄ
wybornio 

‘ ostrzelaną. v
najlepszej ja- 

l  kości, poleca 
c. i i  nadw. 

dostawca
!ia.»n3 K onrad , Brttx, Nr 320 (Czechy),
Lmbeltówk' Luncastru ze staloweini lufami 
autom, łożyskiem, z odskakującym wstecz zam
kiem 55 K, 62 K, 75 K i wyżej. Dubeltówka 
bez karków, sama ",ię naciągająca, nowy mo
del, potrójne zamkniecie Greenera, z".mek 7, 
bezpiecznikiem 112 K. Bardzo wielki wybór 
broni myśliwskiej i rewolwerów zn< jdojo się 
w mym głównym katalogu z 3000 odbitek, któ- 
r,» każdemu na żądanie wysyła się za darmo

5794 6 8

P®H£CME
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy 
pialnie, jadalnio, według projektów ar

chitektów i artystów malarzy.

MEEW  SPEMLING
K raków , ul. D unajew skiego J. 7  (P odw aie  1 4 ) .

162 2 o

Z t o  l i l e  w i e
co ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
noworoczny Uib gwiazdkowy, rfłecli przejrzy 
mój główny katalog z 3000 oobitek. w którym 
każdj znajdzie coś stosownego, a który na żą 
danie wysyła się każiiemu za da,mo. opłacony 
C, i k. nadwepny dostawca Munns K anrad, 
Priix Nr 331 (Czechy) 5804 9 13

K 515.000
tytułem głównej wygranej

1 5  c ią fjn ie a  l a  ro*; 1 5
przez kupno następujących, hezwa- 
runkowo losowaniu uodlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

( Ausli losu cze<'v.one<jo krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyż*. 
Węg. losu czerwoneoo krzyża 
Losu Bazylika.
Serós państw, losu tytoniowego.
Losu ir»ziv „Dcbrego sê ca11 

’  aibłiższo dw a  ciągnienia już
15 lisiopaća ld09 r.

\’.'szystkie oryg. losy w ilości sześciu 
rożen- za gotówkę li. 215*73 lub tyl
ko na
3S rat miesięcz. po Iv 6*50,

E W  Natychmiastowe wyłączne 
prawo gry.
Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 

za darmo. 7112 2 5
EfiiłtO-* w ym ian y  

O T T C  Ś ¥ *IT Z , * V ic  J e a ,  
1., S ch attcn rin g  tytko -r  i  

Ecke Gonragayasse ® ™
s s a

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. B r - j d c a  d r u k a r n i  L .  K . G ó r s k i .


